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R J E R  W I L E N 1 K I

1 ' I t e r t s k o - N o w o g r ó d z k l ,  G r o d z i e ń s k i ,  P o l e s k i  I W o ł y ń s k i

Ros|a Sowieckaa Liga Harodów
Sclna ju b ile u sz o w a  set.ja R ady Li- 

fci N irodów , k tóra  zgod n ie  ze w zn ios  
łym i ideam i jej  za łożyc ie l i  m ia ła  za- 
W zjiieczyć  p o k ó j  p o w s z e c h n y  oraz  
zapobiec w o jn o m  p o m ię d z y  n a r o d a ­
m i św iata ,  o d b y w a  się w  w y ją tk o w o  
nap rężon ej  i p o n iek ąd  tragicznej s y ­
tuacji m ięd zy n a ro d o w ej ,  w o b e c  k t ó ­
re; in sty tu cja  g en ew sk a  jest  b ezra d ­
ną

Na P ó łw y sp ie  P iren ejsk im  b o w ie m  
już drugi rok trwa w ojn a ,  która ty lko  
p ozorn ie  jest  w o jn ą  d o m o w ą , fak tycz  
nic  zaś na teren ie  h iszp a ń sk im  pod  
p łaszczyk iem  ró ż n y c h  h a se ł  o d b yw a  
się  coś  w  rodzaju  repetycj i  w o je n n ej  
p o m ię d z y  p o szc ze g ó ln y m i m ocarst-  
w n‘i, rePetycji m o g ą ce j  lada  chw Ua  
p rzek szta łc ić  się  seśli n ie  w  w ojn ę  

w .a to w ą ,  to w  k a żd y m  razie  w  w o j ­
nę europejską .

Na D a lek im  W sc h o d z ie  od przesz  
o poł rok u  trwa w o jn a  jap oń sko-  

ch m sk a ,  która jeszcze  w w ię k sz y m  
s lo p m n  an iżeh  „w ojn a  d o m o w a "  w  
H iszp an ii  zdradza w y ra ź n e  ten dene ie  
do  p rzek szta łcen ia  się  z jed nej  strony  
w  w o .o ę  ja p oń sk o-sow ieck ą  z d n :- 
giej zaś w wojnę jap o ń sk o -a n g ie lsk o  
a icr 'kańską. N ie  u lega  n a jm niejsze j  
w ą tp l iw o ść 5, że w  razie w o jn y  japoń-  
sk n -sow ieck ie j ,  n ow ej  w o jn y  św ia to ­
wą^ y  ża d n y m  w y p a d k u  n ie  d a łoby  
się un ik nąć .

I otóż za ró w n o  w  sp raw ie  h iszp ań  
sk iej ,  jak i d a lek o w sch o d n ie j .  Liga  
N a ro d ó w  i ip m oże  n iczego  sk u tecz­
n eg o  przeds ięw ziąć .  D o w o d y  sw ej  
b ezs iln ośc i  in sty tu cja  g en ew sk a  w y ­
kazała  już przez to, że w  jej skład  
w ch o d z ą ce  m ocarstw a ,  u w a ż a ły  za 
w s « a z a n e  w y łą cz y ć  obie w y m ien io n e  
sp ra w y  z k o m p e t e n c o  instytucji i u- 
ciec się  do tak ich  m etod , jak poza-  
Ijgow y k o m ite t  n ie in terw encji  w  L en  
faynie, lub k on fer en c ja  d a lek ow sch od  
nia w  Brukse li ,  co n aw iasem  m ów iąc ,  
rów nież n ie  p rz \  n iosło  żad n ych  p o z y ­
tyw n ych  rezu lta tów

N .e  w szy s tk ie  jednak państwa  
c hcą  p rzyznać o cz y w is tą  b ezradność  

głęboki k ryzys  L idze  N arod ów  O b­
rady setnej  sesji Rady w sposób  w y ­
raźn y  w sk azu ją ,  że w ie lk ie  moc-arst- 

*, iak Anglia, F ran cja  i Rosja So- 
w 1 eka b y n a jm n ie j  n ie  m ają  zambi-  

odstąp ić  od in sty tu cj i  genews-  
w yka7n ją  w y s i łk i  nojłn iesienin  

Ł o jn i t o r y l ę i i '  ' „
. ^hcaoifiy.-, jouiialt  Jfa?atlmcz3 róż- 

•!ra p o m ię d z y  s ta n o w isk ie m  'Anglii
ranc ji a R osj : S ow ieck ie j .  O ile 

' cn i Dt Ibos w  sw yoh  w ystąp ię  
33 f o m n t  gen ew sk im  stwier-  

z,łi> że ich rządy podzie lają  i u zn ają  
v- s pół pracę p o k o jo w y  m ięd zy  państ-  
w; jni rów n ież  p oza  ram am i Ligi Na-

1 ■' to k om isarz  L itw in o w  oka-  
23 się jak najbardziej  o r tod ok sy jn ym

laureat nagrody naukowej 
m. Gdyni

esor Jr iw e rsy fe fu  Jana Kazimierza we 
e dr Adam Szelągowski, któremu 

J  Qrzyznana nagroda naukowa mia- 
łJ° r ’ 3wego G dyni im. Steta na Żerom- 
J° i na r. 19o8 za całoKszałt pracy nau 

owej dziedzin ie dziejowych zagadnień 
bałtyckich-

w y z n a w c ą  zasad l ig o w y c h  i w sw ym  
p rze m ó w ien iu  w  sp osób  n ie d w u z n a ­
czn y  zaznaczył,  że w  Lidze N arod ów  
chciałby w id z ieć  sp rężystą  organ iza ­
cję p a ń stw  p o k o jo w y c h ,  sk ierow an ą  
p rzec iw k o  t. zw. p a ń stw o m  a g re sy w ­
n ym , k tóre op u śc i ły  lub m ają  zam iar  
op u śc ić  instytucję  gen ew sk ą .  Co w ię ­
cej, L itw in o w  w  sw y m  p rze m ó w ien iu  
u roczyśc ie  i s tan ow czo  zap ew n ił ,  że  
Rosja S o w ieck a  „ za w sz e  s y m p a ty z o ­
w ała  z ideam i cz ło n k ó w  założycieli  
Ligi N a ro d ó w 1*.

W y ra ż o n a  przez L itw in ow a  gorą ­
ca sy m p a t .a  Rosji S ow ieck ie j  do L :gi 
N arod ów , zas łużyła  na szczegó ln ą  u 
wagę. T y m  bardziej,  że w1 dniu  otw ar  
cia ob ecn ej  sesji sym p at ie  p ro ligow e  
w yraża ła  cała  prasa sow ieck a ,  bezli  
tośn ie  rozpraw iając  się w  p rzy d łu ­
g ich  artyk ułach ,  n ie  ty lk o  z w y ra ź­
nym i p rzec iw n ik a m i Ligi N arodów ,  
ale  rów n ież  z tym i,  k tórzy  od noszą  
się do niej sceptyczn ie .

Otóż n a leży  podkreślić ,  że d em o n ­
stro w a n ie  przez M oskw ę b o lszew ick ą  
s w y c h  rzek om o od d aw n a is tn ie ją ­
cy c h  sym p aty j  p ro l igow ych ,  jest do  
takiego stopnia  n ieszczere ,  że tego  
inaczej  nie m o /n a  n azw ać,  jak b e z ­
gran iczn ym  cy n iz m e m  i za k ła m a ­
n iem . w ła śc iw y m  w yłączn ie  p rzedsta ­
w ic ie lom  d esp otyczn ego  re g im e‘u s o ­
w ieck iego .

Prnn er gen. Sfcładiow sli 
oriyb y ł m  W lle r is jc m n ?
P od łu g  o trz y m a n y ch  przez nas in- 

lo rm acyj  p rzyb y ł na W ile ń szc zy zn ę  
dla d ok o n a n ia  in spekcj i  n iek tórych  
p ow ia lu w  Prezes  R ady M inistrów  
gen. S ław oj-S k ład k ow sk i  P. P rem ier  
m iał b yć  w  T u rm o n ta c h  i Głębokiem.

Zaznaczyć  jednak  m u s im y ,  że o f i ­
c ja ln ego  p o tw ierd zen ia  tej w ia d o m o ś  
ci ze źródeł u rzęd ow ych  n ie  o trz y m a ­
liśmy

Posiedzenie plenarne Sejma 
w  wtnrefr

W A R S Z V W \.  <Pat.) P lenarne  p o ­
s iedzen ie  Sejm u M arszałek Car w y ­
znaczył na dzień  1 lutego br. na g  1 i 
Porządek  d z ien n y  [ego posiedzenia  
b edzie  o g ło s z o n y  p ó z n H

Kieska paiarów 
na Litw ft

K R Ó LEW IEC  (Pat), Jak donoszą z K ca  
na w  możejKOWskiej fabryce lnu wybuchł 
pożar Straty wynoszą ponad 400.000 i- 
tów.

P-zed kilku zaledwie dniómi spłonęła 
-ównież fabryka lnu w Szawlach. W  U da­
nie spłonęła elekfrownii m eiska i miasto 
zostało pozbawione prądu. Straty wyno­
szą ponad 100.000 l.tów. Od płonącej sio 
ktrow ri spalit się stojący w pobLżu mtyn 
I również spłonął doszczętnie Wartość 
spalonego mtyna obliczana jest na 60 000 
lit.

SPŁONĘŁO TROJE DZIECI.
W  Olsmach, w czasie n ieobecrości ro 

dziców pozostawione same sobie 3 dz.eci 
zaczęty s.ę bawić żarem z pieca i wznieci 
fy pożar. Zanim nadbiegła pomoc wszvst 
kie dzieci spaliły się. Dom zdołano urato 
wać

S p n r t  p i s k l ę !  n a  Li w e
KRÓ LEW IEC. tPat.) R ozw iązany  

przez w ład ze  l itew sk ie  p o lsk i  klub  
sp o r to w y  ,,Sparta“ op ra co w a ł statut  
n o w e g o  p o lsk iego  k lubu sportow ego .  
Statut zostan ie  p rzed łożon y  do zat 
w ierdzen ia  n aczelnej  m agistratnrze  
sportu l i tew sk iego .  N astęp n ie  z odpo- 
w :ednio  u m olyw  o\s an ym  podaniem  
z łożon y  będzie  na ręce m in istra  spr  
w ew n ętrz n y c h .  O ile p od an ie  zosta  
nie u w zg lęd n ion e ,  p o w o ła n y  będzie  
do życia  n o w y  p o lsk i  k lub  sp ortow y  
na L itw ie  pod  n azw ą  „S lav ia“.

N ie b ę d z ie m y  tutaj odtwarzali  
w szy s tk ich  d obrze zn a n y ch  dziejów  
sym p at ii  b o lsze w ick ic h  do Ligi N aro­
dów. Tym  n iem n ie j  jed n ak  p ragn iem y  
zaznaczyć , że  sam fak t  pow stan ia  
m ięd zy p a ń s tw o w ej  in stytucji nad Le- 
m a n e m  ze stron y  M oskw y b o lszew ic­
k iej  sp otk a ł się z jak najw iększą  
n ien aw iśc ią .  W  1919 r. b ow iem , za­
rów n o VIII zjazd partii b o lszew ic­
kiej w  sw y m  n o w o u c h w a lo n y m  w ó w ­
czas program ie ,  jak i I Kongres Ko- 
m in tern u  —  k on cep cj i  Ligi N arodów,  
p rze c iw s ta w iły  k o n c ep cje  „m iędzyna  
rod ow ej dyktatu ry  proletariatu  w  for  
m ie republiki sow ieck iej ,  k ierow an ej  
przez jednolitą  so w ie ck ą  partię kom u  
nistyczną**, zw an ą  K oniinternem . L i­
ga N arod ów  w  en u ncjacjach  obu  
w sp o m n ia n y c h  zjazdów  była  ujęta 
jako  „ św ięte  p rzym ierze  •nperiali-  
s tyczn ych  rozbójników**, m ające na 
celu  zdu szen ie  „ostoi rew olucji m ię  
d zrn a ro d o w ej  —  Rosji Sow ieckiej

Od tego czasu  Liga N arodów1 bvła  
system atyczn ie  w y k p iw a n a  i szkalo  
w au a  w  różn y  sposób, nie ty lko przez  
agita torów  b o lszew ick ich ,  ale r ó w ­
nież i o f ic ja ln ego  k ierow n ik a  so w ie c ­
k iej  po lityk i zagranicznej,  Czicze

Rewia japońska

Czołówka defiiady wojsk garnizonu tokijskiego ze sztandarem, zorganizowanej 
przez Dowództwo Japońskie na cześć zwycięstw japońskich w Chinach Północnych.

Oświadczenie Przewodniczących
Obwodowych Organizacji wiejskie* OZK 

na Wileńszczyźnie

rina.
( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  3 - e j )

7 M .

D nia  28 bm. o trz y m a liśm y  poniż  
sze:

W ielce Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejm ie prosim y o zam ieszczenie 

■w Pańskim  poczytnym  piśm ie nastę­
pującego oświadczenia:

Z zalcm przyjm ujem y no w iado­
m ości rezygnację p. inż. Stanisław a  
P erzanow skiego ze stanow iska Prze­
w odniczącego O rganizacji W iejskiej 
Obozu Zjednoczenia N arodow ego OL 
ręgu W ileńskiego

Prof. N. Zdziechowski
profesorem honorowym U S B

Jak się dow iadujem y, p. prof. Marian Zdzicchow ski został m iano  
w any profesorem  honorow ym  U niw ersytetu  Stefana Batorego w  W ilnie.

Rozmowy min. Becka w Genewie
GENEW A. [Pat.) W  ciągu dnia  

w czorajszego min. Beck przyjął mini 
stra Spraw Zagrauirznych Delbosa. 
po czym  odbył rozm owę z m inistrem

Spraw Zagranicznych Belgii Spaa 
Idem. Ponadto m in. Beck przeprow a­
dził konferencję z delegatem  Jugosla  
wii p. Supoticzem .

Rozszerzenie współpracy
japońsko - niemi ecko - włoskiej

na zagadnienia populacyjne
1 UKIO. (Pat.) M inister Spr. Zagr. 

Hirota ośw iadczył dziś w  izbie P a­
rów, iż Japonia, N iem cy i W łochy  
podały sobłe ręce w  im ię w spólnej 
n a lk i z K om interncni, lecz nie jest 
w ykluczone, iż w spółpraca tych  
państw  w  przyszłości obejm ie rów ­
nież rozwiązania zagadnień popula­
cyjnych. Min. Hirota ośw iadczył, że 
dyplom acja i zagadnienia populacyj­
ne są ściśle ze sobą zw iązane, przy 
czym w skazał na różne m om enty za­
gadnienia populacyjnego oraz na 
zbieżność interesów  pom iędzy różny­

m i państw am i w  tej dziedzinie. ■ 
BEBLIN (Pat.) Koła urzędow e i 

półurzędow f w B erlinie nir zajęły sta 
now iska w  spraw ie ośw iadczenia ja­
pońskiego m inistra spr. zagr. H iroty  
o m ożliw ości pogłębienia m iędzy Ja­
ponia, W iocham i i N iem cam i w sp ół­
pracy w sposób bardziej ścisły , niż 
przew iduje ło układ peęeciw  kom u  
nistyeznej M iędzynarodówce. N iem łe  
ekie koła polityczne nie posiadają żad 
iiyeh danych, k lóre by w yjaśniały  
znaczenie słów  m in. Iiiro iy

Dyktatura w  Grtcji
Surowe represje rządu greckiego w  sf

dc oprzytli
L O ND Y N  (Pat.) W  zw iązku  z do-  

n i e s i e n i a m i  o zas tosow an iu  ropresyj  
w stosun k u  do o p o zy cy jn y ch  p o l i t y ­
k ó w  greckich, rozeszły  się p ogłosk i .  
jak ob v  rząd pro,mirra M etaxasa m ia ł  
p rok lam ow ać  dyktaturę.

Greckie koła  o f ic ja ln e  w ia d o m o ś ­
c iom  tym  zaprzeczają .  p o tw :erdzając  
jed ynie  fakt  d ep ortow an ia  z Aten  
p rzew ódców  op ozyęj i  za rozpow szeeh  
n ianie  u lotek  w y w r o to w y c h .  W k r o ­
czen ie  rządu prem iera  M ataxasa na 
drogę su ro w y ch  represyj w ob ec  o p o ­
zycji zrodziło  p og łosk i  o dyktaturze.

W  zw iązku  z represjam i d onoszą ,  
że w osta tn ich  czasach  p rzew ódcy  
op ozycj i  wydali p rok lam ację ,  w  k tó ­

rej ostro  k ry ty k o w a li  w ew iię trzn ą  go  
spodarczą  i f in a n so w ą  p o l i ty k ę  rządu  
; w zyw ali  lu d n ość  do „ p rzyw rócen ia  
su w eren n óśc i  narodu**. A utorzy  o d e ­
zw y zostali in tern o w a n i na różnych  
w y sp a c h  A rchip elagu  Greckiego,  
W śród zes łan ych  znajduje  się b. m i ­
nister spr. zagr. M ichalokopulos.

W yrażam y mu sw ą w dzięczność  
z a dotychczasow ą pracę organizacyj­
ną i ośw iadczam y, że zgodnie z Jcgfc 
w ezw aniem  pragniem y pracow ać na­
dal dla idei zjednoczenia narodow ego  
pod tym czasow ym  przew odnictw em  
Prof. Dr. W itolda Staniew icza.

W ierzym y bow iem , że Jego auto­
rytet przyczyni się do rychłego usu­
nięcia pow odów  tych trudności, jakie 
w związku z e  spraw ą gen. Żeligow­
skiego pow stały na naszym  terenie, 
których oddźwięk wśród członków  
OZN i szerokich mas społeczeństw a  
wiernie oddaje ośw iadczenie inż. Sta­
nisław a Perzanow skiego, ogłoszone w 
prasie w dn. 23 bm.

W iln o ,  dnia 27 stycznia  1938 r.

(— ) Inż. Ludwik Butarcwicz.
P rzew od n.  Org. W iejsk ie j  Obwodu  
M ołodeck iego .

(— ) Dr Kurkówski Józef. 
F rzew od n  Org. W iejsk ie j  Obwodu  
P ostaw sk iego .

(— ) Marian Prew ysz-K w into. 
P rzew od n.  Org. W iejsk ie j  Obwodu  
Brn sław sk iego .

(— ) Inż. Leon N iow iarow icz  
P rzew odn. Org. W ie jsk ie j  O bw odu  
D ziśn ieńsk iego .

(— ) Józef Pokicw ski-K ozicłł 
P rzew od n.  Org. W ie jsk ie j  O bwodu  
W ilejsk iego .

(— )Jan W ęekow icz  
P rzew odn. Org. W ie jsk ie j  Obwodu 
W il.-T rockiego

(— ) Inż. Tom asz Zan 
P rzew odn. Org. W ie jsk ie j  Obwodu 
£ w ięc in ńsk iego .

(— ) Aleksander Żyliński 
P rzew od n  Org. W ie jsk ie j  Obwodu 
O szm iańsk iego .

600 c zo M w  i 200  samolotów  
i SowW ów do Chifi

LONDYN (Pat). Reuier donosi z Peki­
nu: Według Informacyj t  pewnego żród 
ta, 600 czołgów I 200 samolotów sowiec 
kich zostało wysłane z Rosji do Chin.

Wielkie oddziały robotników zaięfe są 
przy naprawie dróg w Sinkiangu dl ułal 
wlenta transportów między Rosją a Chin; 
ml

Epidemio tyfusu 
w Londynie

LONDYN (Pat). Liczba chorych na ty 
fus w  podm iejskiej m ie,scowośri Londy 
nu, G*-oydon doszła ao  322 osób. Dorych 
czas zanoiowano 44 wypadki śmierci.

Należy tu zaznaczyć, że dotychczas 
tyfus w  Europie zachodniej, poza okre­
sem w ielkiej wojny byl prawie nieznany.

Oszukał 150 kobiet
BERLIN (Pat). W czora, zakończył się w 

Berlinie głośny proces oszustwa matry­
monialnego 48-letniego Aegldiusa Schol 
za, który w ciągu 8 lat oszukał 150 kobiet,

wyłudzając od nich sumę przeszło 200 ty* 
marek. Sąd skazał Scholza na 8 laf w ięzi* 
nia i utratę praw obywatelskich.
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Komisja budżetowa Sejmu

Ministerstwo Spraw Wojskowych
W A R S Z A W A  (Pał). W czoraj przed pułud 
niem odbyło się posiedzenie Komisji Bud 
ie ło w e j Sejmu, na- którym ODradowano 
nod budżetem Ministerstwa Spraw W ojsko 
wych.

Obszerny referat w ygłosił na początku 
posiedzenia poseł W ł. Starzak.

Po przemówieniu referenta zabrał gfos
P. M INISTER SPRAW  W OJSKOW YCH  

GEN. T. KASFR7YCKI.
Om iwiając preliminarz budżetowy Mi­

nisterstwa Soraw Wojskowych na rok 1938 
39 pan minister zaznaczył, ie  choclai jest 
on wyższy od budielu zeszłorocznego, to 
Jednak, biorąc pod uwagę wzrost kosztów 
utrzymania wskulek zwyżki cen rr kraju, 
oraz konieczny rozwói sił zbrojnych, jest 
on o wieie niewystarczający na pokrycie 
żywotnych potrzeb armii.

Omawnając szczegóły działalności Mi 
■ilsterstwa Spraw Wojskowych, pan mini 
siei przedstawił pokróce dorobek wojska 
w zakresie organizacyjnym, wyszKolenio 
wym i w dziedzinie unowocześnienia 
sprzęto wojennego w armii, podkreślając 
spec.dli ie, że w tych dziedzinach praca 
wojska prowadzona jest planowo dużym 
natężeniem wysiłków we wszystkich kie­
runkach wieazy wojskowe|.

Pan minister zobrazował również po­
stępy w rozwoju i zdobyczach naszej ma 
rynaskl wojennej w dziedzinie oowlększe 
nia stanu jej posiadania i unowocześnie­
nia wojennego sprzętu morskiego. W dal 
szym ciągu obszernie omówił potrzeby 
surowcowe pizemysłu wojennego

Po omowterlu tych zagadnień, pan mi 
nłster zaakcentował, że ostatnio z duzą e 
nergią kierownictwo armii prowadzi wyfę 
żoną akcję w zakresie obrony kraju w ło 
nie samego społeczeństwa, dążąc do sko 
ordynowania jego prac z pracami wojska. 
A więc, jeżeli chodzi o przysposobienie 
do obrony kraju, czy to w zakresie moial 
nego przygotowania obywateli do wojny, 
czy też w scisrym pojęciu właściwego przy 
sposobienia do służby w szeregach —  
wojsko 'dąży do oparcia go na szerokich 
podstawach i rozwinięcia. Położony zo­
stał ostatnio nacisk na wyszkolenie mło­
dzieży szkolnej I akademickiej. Uczeń 
przez cały czas nauki, od szkoły powszeth 
hej do studiów akadeiiikhkh, stykać się 
będzie z zagadnieniami obrony kraju. Ak 
cja ta znalazła już swój wyraz we wprowa

dzonym wyszkoleniu wojskowym na wyż­
szych uczelniach w ł. zw. legiach akade­
mickich.

Minister zwrócił uwagę na ważną rolę 
nauczycielstwa szkół powszechnych w pra 
cy nad przygotowaniem obywatelskim do 
obrony państwa i apelował o nieszczędze 
nie wysiłków, jak dotąd ło miało miejsce, 
w szczególności w formie udziału w pra­
cach przysposobienia wojskowego I zwal 
czaniu analfabetyzmu wśród przedpobo­
rowych.

Kończąc swe przemów!enie pan mini 
ster zw.ócił uwagę komisji na nieustającą 
ofiarność społeczeństwa na rzecz dozbro 
jenia armii, przejawiającą się w składanych 
sumach, darach lub wyposażeniu w sprzęt 
I materiał wojenny. Chociaż wyniki są do 
łąa skromne, towarzyszy tei akcji świado­
mość szerokich warstw społeczeństwa, że 
ofiarność ta, to obywatelski obowiązek re 
alizowania mocnej Polski przez silną ar 
mię. Zapewnia pan minister z całą stanów 
czością, że wydawanie tych sum jest oglę 
dne oraz celowe, odbywa sie według dy 
rekiyw Pana Marszałka śmigłego - Ry 
Jz« I jest sprawdzane przez Najwyższą Iz 
bę Kontioli.

Majac zapewnioną miłość, zaufanie I 
szacunek ze strony rarodu, armia nasza, 
powiedział pan minister, nie szczędzi łru 
dów i w pracy swej ani na chwilę nie usta 
]e, by sprostać włożonym nań zadaniom, 
jednak w realizowaniu słów Wodza Na­
czelnego „że wojsko jest najdobitniejszym 
wykładnikiem naszej racji stanu, najsilniej

szym I najpewniejszym gwarantem przysz 
łoścl i rozwoju naszego państwa", —  po 
łrzebny Jesł dalszy, ustawiczny wysiłek I 
współudział całego społeczńsfwa

Po przemówieniu p. minisfra w  dysku 
sji pierwszej przem awiał pos, Traezewskl, 
który zwracał uwagę na sprawę hodowli 
koni, która w.ąże się ściśle z obronnością 
państwa.

Pos. Hołyński wysunął jako rzecz po­
żądaną urworzeme koniifetu przemysłowe 
go dla współpracy z wojskiem .

Pos. Sommerstein oświadcza imieniem 
żydowskiego koła parlamentarnego „Mam 
zaszczyt w poniższej dek larac:ji sformuło 
wać stanowisko zwyz 3 m ilionowej ludno 
ści żydowskiej wobec obronności państ­
wa, armii i budżetu M .S. W o jsk ." .W  dekla 
racj. te; m- in. m ówi: „te j armii, w której 
służą obvwatele bez różr icy wyznania i 
narodowości, stojące poza oorębem walk 
i rarć politycznych, narodowościowych, 
czy społecznych, W yrażam y cześć i g*ębo 
kie przywiązan.e, deklarujem y bezwzględ 
ną gotowość dc wszelkich ofiar na rzecz 
obronności Dańsfwa i armii, jako gwaran 
ia iej obronności".

Po przemówieniu jeszcze kilku posłów 
o d p o w ia ja ł p, minister spraw wojsko­
wych gen. KasprzycKl (którego przemowie 
n.e podane zostaje osobno). Po ministrze 
głos zabrał sprawozdawca pos. Starzak, 
który odpowiadał na uwagi pp. posłów.

Na łym wyczerpano dyskusję nad bud 
ie łem  Minisierstwe Spraw W ejskowych.

Długi oafistwowe i monngnle
WrA R S Z A W A  (Pat). Po zakończeniu o 

brad nad budżetem Ministerstwo Spraw 
W ojskow ych, Komisja Budżetowa Sejmu 
przystąpiła do obrad nad preliminarzem 
budżetowym długów państwowych.

W yczerpu jący referat w yg łosił pos. 
Hutten - Czapski. Podkreślił on, że preli 
m.narz budżetowy długów państwowych 
przewiduje w r. 1938-39 wydatki zw iększo 
ne na obsługę państwowego zadłużenia. 
Różnica kwoty prelim inowanej jest szcze 
gólnie duża w  porównaniu z kwotą w r. 
1936-37 ze względu na konieczność obsłu 
gi pozycyj, które wi 1936-37 nie były  ob 
sługiwane. W  roku bieżącym ptelim inuje 
się sumę 225 miln. zł. Naiwiększy ciężar 
w dziale długów stanowi obsługa zadłużę
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nis wewnętrznego. Spłata kauifału w  za 
dłużeniu wewnętrznym ma wynieść w r 
1938-39 —  21.779.390 czyli o 8.329.635 
zł w ięcej niż w budżecie wvkonywanym. 
Zwyżka spowodowana jest przypuszcze­
niem, i e  w ypadnie amortyzować 4 proc. 
pożyczkę konsolidacyjną w całej je j wy 
-okośc' 600 miln., chociaż dotychczas emi 
towano około 410 miln. czyli że  w roku 
1938-39 reszta tej pożyczki m iałaby być 
użyta.

Po dyskusji i wyjaśnieniach wicepre- 
miera Kw.atkowskiego dyskusja nad dzia 
tern długów zosłała wyczerpana

Po pzery s obiadowej Sejmowa Ko­
misja Budżetowa wysłuchała referatu pos. 
Hutten - Czapskiego
O PRELIMINARZU (sUUŻfcTJ M CNOPOLI
W płata ze wszystkich monopoli do skar 
bu państwa w r. 1938-39 przewidziana 
,esf w  wysokości 684 107.00C zł. Sprawoz 
dawca wyszczególnia wysokość wpłat z 
poszczególnych gałęzi oraz zmiany jakie 
zaszły w  porównaniu z budżetem obec­
nym

Preliminarz opracowany jest w oparciu 
o b .eżące w pływy, kłóre w ykazują, iż pew 
na poprawa koniunktury wzmogła docho 
dy skarbu, p ‘ynące z opodatkowania poś 
redmego w  formie monopoli z wyjątkiem 
zapałek

Żołnierz japoński
stoliczkowa* dyplomatą St. Zjedn.

SZANGHAJ. (Pat.) P rz ed sta w ic ie l  
ja p o ń sk ie j  a m b a sa d y  z ło ż y ł  n a s tę p u ­
jące o św ia d cz en ie  w  sp raw ie  in cy d en  
tu z an ia  25 stycznia ,  w  czasie  k tó ­
rego drugi sekretarz a m b a sa d y  S ia ­
n ó w  Z jed n o czo n y ch  J oh n  A llison  z o ­
stał czyn n ie  z n ie w a ż o n y  przez j a p o ń ­
sk iego  żo łn ierza: Ż ołnierz ten  spełn ił  
jed y n ie  sw ój  o b o w ią zek  A llison  w  to 
w a rz y s tw ie  A m e ry k a n in a  R iggsa i po  
liejanta ja p o ń sk ieg o  p rzep row ad za ł  
badanie  w  spraw ie ,  w  k tórą  za m ie ­
szan ych  b y ło  k i lk u  C h iń czyk ów , za-

[ m ieszk a łycb  w  sąs ied ztw ie  am basad y  
j S ta n ó w  Z jedn oczon ych -

P rz y  tej sp o so b n o śc i  chcia ł  on  
w ejść  do jed n e g o  z d o m ó w  o b sa d z o ­
n ego  przez żo łn ie rz y  ja p o ń sk ich  S to­
jąca  u w ejśc ia  straż o d m ó w iła  m ii pra 
w a ^wejścia, a g d y  m im o  tego u s i ło ­
w a ł w ed rzeć  się  p rzem ocą ,  zosia?  
przez jed n e g o  z żo łn ie rz y  spoliczko-  
w an y .  W ład ze  ja p o ń sk ie  z łoży ły  na­
stęp n ie  w  tej sp raw ie  przeprosin y ,  
k ierując  się jednak ty lk o  „ u czu ciem  
czystej  grzeczności" .

Van Zsetana szuka dróg
do ogólne] poprawy gcspoaarczfej

L O N D Y N . (Pat.) Raport Van Zee- 
ianda sp o ty k a  się  w  p rasie  a n g ie ls ­
k iej  z grzeczn ą  życz l iw ośc ią ,  d a lek ą  
jed nak  od gorącego  poparcia .  P odk re  
ś lają  tu, że  rząd b rytyjsk i r.ie m ia ł  
jeszcze  czasu  p rze stu d io w a ć  raportu  
i b y n a jm n ie j  n ie  jest  z góry  z o b o w :ą- 
zan y  do p rzy jęc ia  go  m im o ,  że m isja  
Y an Zeelanda w y sz ła  od  rząd ów  b r y ­
ty jsk iego  i  fra n cu sk ieg o  i m im o ,  że  
Van Z eeland  przed  o g ło sz en ie m  ra­
portu  d o k ła d n ie  treść jego  p rzed ysk u  
to w a ł  z p rem ierem  C nam berla iuem

Oczekują ,-lżę  w  n ajb liż szym  c z a ­
sie nad  rap ortem  tym  odbędz ie  się w  
Izbie C m in  debata, k tóra  d op iero  u- 
jaw n i s ta n o w isk o  bryty jsk ie .

D z ien n ik i  podk reśla ją  jednak  już  
dziś, że  przed  p rzys tąp ^ r . icm  do dys  
kusji nad  rap ortem  w gron ie  5 n a j­
w ię k sz y c h  m ocarstw , n a leża łob y  o- 
trzym ać  w y starcza jące  gw a ra n cje  ze 
s ir o n y  N iem ie c  i W ło c h ,  iż udzie lon a  
im  p o m o c  f in a n so w a  b ęd z ie  zużyta  
na ce le  w y łą c z n ie  p o k o jo w e .  O d n o­
sząc się  ż y c z l iw ie  d o  za leceń  raportu,  
d zienn ik i zaznaczają ,  że ob ecn ie  głos  
m ają  rządy, od k tórych  w y p o w .e d z e -  
r ia  sie za leży  p rzysz ło ść  zaleceń w ska  
zanych  w raporcie

W A SZ YN G T O N  (Pat.) Raport Van  
Zeelanda p rzy ję ty  zosta ł  w  S tanach
. _. . . . ___

Zjedn. sym p atyczn ie ,  lecz z rezerw ą,  
przy  cz y m  z bardziej  ży c z l iw y m  p iz y  
jęcie.m sp o tk a ły  się  ce le  an iże li  za le­
cenia m eto d y  raportu.

Idea k o n fer en cj i  w gron ie  5 m o ­
carstw z u d z ia łem  Am eryki będzie ,  
zdaje się od rzu con a ,  gdyż  St. Zjedn.  
nie ch cą  a n g a żo w a ć  się w  żad n ą  k o n ­
trow ersję  ek o n o m ic z n ą  z k ra ja n i’ eu ­
rop ejsk im i.  M ożliw a jest  jed yn ie  
w sp ółpraca  na drodze d y p lo m a ty c z ­
nej i to ogran iczon a  przez: 1) o b o w ią  
żujące u staw y ,  jak n. p. u s ta w ą  J o h n ­
sona, zabran iającą  o tw ieran ia  k red y­
tów  k rajom , k tóre u ch y li  ją się od  
płacenia  d łu g ó w  w o je n n y ch ,  lub usta  
wą, w p r o w a d z a ją c ą  tary fy  rep resy j­
ne w ob ec  p aństw , k tóre w y d a ły  za­
rządzenia d y sk r y m in a c y jn e  w  sto­
sunku do St. Z jed n oczon ych ;  2) za­
sady p o lityk i h a n d lo w ej  Hiilla, k tóre  
m ia łyb y  u lec  p o w a ż n y m  zm ian om  w 
ok res ie  p rze jśc io w y m  o d b u d o w y  gos  
p od arstw a  św ia to w eg o ,  p rzew idz ian ej  
przez Yan Zeelanda; 3) op iu ię  pub ­
liczną Am eryki, p r z e c w n ą  w sze lk im  
u stępstw om  e k o n o m ic z n y m , czy  f i ­
n a n so w y m , jak ie  rząd m ó g łb y  przyt  
ziiać d yktatorom .

Zaznaczają  tu j td n a k ,  że Stany  
Zjed n oczon e n ie  o d m o w ia  p o szu k iw a  
ma rozw iązan ia  k ry zy su  ś w .a to w e g o  
w e w sp ó łp r a cy  z in n y m i krajam i.
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M OSKW A (Pat). „Prawda", nawołując 
w artykule wstępnym do wysuwania bez­
partyjnych na stanowiska kierownicze w 
administracji sowieckie] podkreśla, że w 
ciągu ubiegłego roku ło znaczy w ckresle 
wzmożone) „czystki" zarówno w organi­
zacjach partyjnycn, jak I sowieckich wysu 
nięło na stanowiska kierownicze przeszło 
100 lys. nowych osób. Innym' słowy tyle 
pochłonęła „czystka" w ostatnim roku.

Partia, pisze „Prawda", dokonała pod 
kierownictwem stalinowskiego Centralne­
go Komitetu Partii olbrzymiej pracy w dzle 
dżinie „wykarczowania wrogich band" z 
aparatu sowieckiego. Otworzyło to drogę 
nowym dziesiątkom tysięcy ludzi, odda-- 
nych całkowicie partii I narodowi wysu­
wanie nowych ludzi na stanowiska kierów 
nlcze —  oodkreśla „Prawaa" —  ma cha 
rakter masowy.

wm lilii

^ r - z k a ń c y  Svestd ijk , gdzie ks. Juliana holenderska ma zoslać matkę, prowadzą 
ożywione rozrrowy na lemat urodzin następcy tronu.

NIAG a RA FALLS (Pat). Most nad słyn 
nym wodospadem Nlagary pod naporem 
zwałów lodowych zawalił sie

Niebezpieczeństwo groziło już ocf 24 
godzin a w międzyczasie prowadzone by 
ły robory celem zabezpieczenia mostu 
przed katastrofą. Mosr fen o konsrukcjl

z Każelaznej łączył Słany Zjedroczone  
nadą.

W  kilka godzin po runięciu mostu na 
Niagarze okazało się, że ze względów 
bezpieczeństwa hzeba opróżnić budynki 
„Ontario Power Co". Budynki te pobudo 
wano na występach skalnych w połowie

Rada Ligi Narodów roz zatrute m o rty
GENEW A, (Pat.) Rada Ligi na p o ­

siedzen iu  p o u fn y m  załatw iła  k ilka  
spraw  p erson a ln ych ,  p o  czym  od ro­
czyła do  n astępn ej  sesji d ecyzje  o 
zw ołan iu  p rezyd ium  k o n fer en cj i  roz­
brojeniow ej.

Z'kolei od b y ło  się p u b liczn e  p o s ie ­
dzen ie  Rady, k tóra  zaję ła  się najprzód  
spraw ą S an d żak u  Aleksandretty.

N astęp n ie  Rada p rzyję ła  raport  
Kom itetu  F in a n so w e g o ,  p rze d s ta w io ­
ny przez delegata  S zw ecji ,  raport K o­
m itetu  E k o n o m ic z n e g o ,  p rze d s ta w io ­

ny prze* m in. K om arnickiego, raport  
d elegata  Belgii ,  d o ty c zą c y  w sp ó łp r a cy  
m ięd zyn arod ow ej  w dziedz in ie  spraw  
w yżyw ien ia ,  raport d elegata  Rum unii  
o p racach  stałej K om is ji M andatow i j, 
dotyczący  n iek tórych  ter en ó w  m anda  
tow ych ,  raport o p racach  K om itetu  
H igieny , p rze d s ta w io n y  przez deloga  
tą N o w ej  Zelandii oraz raport d e le ­
gata Ł otw y ,  d o tyczący  sp raw  op iu m  

N astęp n e  p os ied zen ie  R ady w y zn a  
czon e  zosta ło  na jutro przed pohul-  
r iem .

Prz«łmvc*n e eaiinratitów Do Franci5

lit   ̂ Ep§S?i||j ;
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M leko aia ks. Juliany dostarcza się specjalnie z pewnej wsi pod Hagę. Z dworca 
kołe,owego w 5oesłd ,k na zamek dowozi ,e na rowerze kobieta, którą widzimy

na zd jęć,u .

PARYŻ (Pat). Francuskie władze bez­
pieczeństwa wykryły ałerę przemycania 
do Francji emigrantów z różnych krajów.

Wykrycie fcj afery jest wynikiem pla­
nowej akcji francuskich władi. tezptóczeń 
stwa. Ostatnie wie!kie afery kryminahe, 
kie miął/ miejsce we Francji, zwłaszcza 
afera masowego mordercy Wefderaanna, 
który jak się okazało przybył do Paryża 
z? fałszywym paszportem, ujawniły, że isł 
nieje pewużny nielegalny ruch ludności z 
różnych krajów do Francji, wymykający 
się spod kontroli władz.

Ruch len wzmagał się  zwłaszcza w cza 
sie wielkiej wystawy paryskie). Paszporty

fabrykowano w Paryżu .zaopatrywano je 
w różnych konsulatach w wizy, a następ­
nie wysyłano drogą nielegalną do róż­
nych kretów, gdile za dobrą cenę sprzeda 
y/ane były dalej.

Poza łym władze aresztowały również 
bandę fałszerzy, wyspecjałrzoY/airą w to 
brykowaniu ł. zw. paszportów nansenow 
skich. Niezależnie od tego właaze poli­
cyjne wykryły, ie  cały szereg obywateli 
hiszpańskich, orzebywajacych we Francji 
ze legalnymi paszportami, wydawanymi 
przez władze republikańskie, przebywa za 
cudzymi paszportami.

wysokości wodospadu. Zwały lodowe spię 
trzyły się, sięgając dacnów elekirowni I 
grożą zniesieniem buaynków z fundamen 
łów.

Most między Kanadę ą Sł. Zjedn. zni 
szczyt zator lodowy, ciągnący się r.ieprzer 
wania na przestrzeni 4 kim. Pierwsze, przy 
ogłuszającym huku, runęło przęsło po stro 
nie amerykańskiej, -następnie środkowa 
część, wreszcie runęła reszia moslu po 
stronie kanadyjskiej.

Belki zeiaza padły na lód, iwo.-ząc nie 
bezpieczeństwo powstania nowych zato­
rów lodowych.

Na miejsce katastrofy zjechało się oko 
ło 1S tysięcy turystów z Kanady pragną­
cych obejrzeć zawalony mos. inżyniero­
wie. którzy kierowali pracami nad wzmóc 
nier.iem mostu, stwierdzają, że uniknąć 
niebezpieczeństwa nie można było, gdvż 
katostroto nastąpiła co na:wytej w ciągi1 2 
sekund.

ieden z robotników, klóry znajdował 
się na przęśle, kióre się zawaliło, oćdaiil 
się cd miejsca wypadku dosłownie w osia 
tntoi chwili, co uratowało mu życia. Koml 
sia badaiaca przebieg wypadku z ramie­
nia Gniarto P ~ " " T ocenią straty re —"'--i 
dolarów.

Kronika teieerafiuna
—  Izba adwckacka w Bukareszcie za­

wiesiła w czynnościach wszystkich adwo 
katów, kiórycn prawa obywatelskie podle 
gaia rewizji na podstawie dekretu ogłoszo 
nego przed kilku dniami.

—  Księstwo Windsoru w  początkach 
przyszłego miesiąca przybędą do W ersł 
lu, gdzie zamieszkają w Chateau la Maye, 
Para książęca oczekiwana jest w dn 6 li; 
tego. Jak przypuszczają, księsrwo mieś! 
kać bęaą w W ersalu około 6 m iesięcy.
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€3 Ł i ę g m  y W o f * o c f ó w
i» 1 n.;,] | uWy i  n e g a ty w n y  stosunek
u ''»i N arodów 1 M osk w a  sta le  dc-
luonsli  c wała nie ty lko za c z a só w  I e- 
nina, a le  rów n ież  i p o  jeg o  śm ierci ,  
za czasów  ,w ie lk ieg o  i nieom ylnego*'
*■ «, k tórego  każd e s ło w o  i każde
J  > s ip ien l  jest  w Rosji od p rzesz ło  

z i t s i ę c u  lat u w a ż a n e  za d ogm at.  A 
a m  jeszcze  n ie  tak d a w n o  m ó w i ł  

zeczy n iezm iern ie  c ie k a w e  o insty-  
" cj1 gen ew sk ie j ,  k ló iw eh  n iesp osób  

nie przytoczyć.

Związek  R ad z ieck i11 —  w yjaśn ia ł  
. .wodz narodów*1 zagran iczn ym  przed  

" ó( k,n. d e legacy j  rob otn iczych  
-  lis topadzie  1927 r. —  „nie jest  
1 z ' ird’ | - m  Ligi N arodów 1 iirzede  
M • ■ im d latego, że n ie  ch ce  brać  
®a siebie o d p o w ie d z ia ln o śc i  za poli-  
.v ć ii iper ia lis tyczn ą  L ig i N arod ów ,  

za „mandaty**, k tóre daje L iga N a­
rod ów  na w y z y sk iw a n ie  i u c isk a n ie  
krajów k o lon ia ln ych .  Zwdązek Ra­
dziecki nie n a leży  do L ig i N arod ów  
p on iew aż  jest on ca łk o w ic ie  i bez-  
M *ględaie p rze c iw n y  im p e r ia l izm o w i  
p rze c iw n y  u c isk o w i  k o lo n i i  i k ra iów  
p odleg łych . J KU'J°W

R adziecki m e  należ*- do  
„• N ar° d o w  Po drugie  d latego, że  
m e ehe. rać na siebie o d p o w ie d z ia l ­
nośc i  za te p r zy g o to w a n ia  w o je n n e  
za w zrost  zbrojeń, za n o w e  so ju sze  
-wojenne itd., k tóre m a sk u je  i u N v ,ę 

wa j 7'-g-a ISarodów' k tóre m u sz ą  pro-
s -czn0- u ° h  W0Jen im p e r i i l i-
łe ż v  , y c 1̂*. Z w ią zg c  R a d z ie c k i n ie  na- 
r  °  Z 1* 1 Narodów- p o n ie w a ż  je s t
w o n n UC,e 1 b c z * ^ « i e  przeć- a 
w o jn o m  im peria listyczny m

nalm* j7° ^ Zw'lfł zek R ad z ieck i  n ie  
ni<* m °i V ® 1 N arod ów , p o n ie w a ż  

K częśc ią  sk ła d o w ą  tego
aw anu m a ch in a c y j  kapitalis tycz-  

p c ’ k tórym  jest L iga N arod ów  Lktó  
m as -uje ona  S w iętoszk ow atym i  

m o w a m i sw y c h  cz ło n k ó w . L iga Na-  
od o w  jest  „d om em  schadzek** ma-  

cnerow im p er ia l is tyczn ych ,  z a ła tw ia ­
jących  sw e  spraw y za jej kulisam i.  
To. o cz; m m ó w i  s ię  (podkr. Sta lina—  
ret) of icja ln ie  w L idze N arod ów , jest 
czczą gadaniną , ob liczon ą  na o k ła ­
m y w a n ie  rob otn ik ów . N atom iast  to, 
co m a ch er zy  im per ia l is tyczn i  robią  
n ieo f ic ja ln ie  za k u lisam i Ligi N a ro ­
dów1, jest rzeezyw-istą robotą im p e r ia ­
listyczną, p o  fa ry z eu szo w sk u  u k r y ­
w an ą  przez gad atliw ych  m ó w c ó w  Li- | 
f> N arodów . Cóż m oże  b y ć  w  tym  
d ziw n ego ,  że  Związek R adziecki nie  

■ce b y ć  cz ło n k ie m  i u czestn ik iem  
*eJ k o m e d ii  przeciwludowej?**

T ak ich  op in ij  o L idze  N arodów ,  
p o w y ż sze  zd an ia  Stalina, dotąd  

?jie W ypow iedzia ł nikt, żaden , najbar  
Zlej zagorza łv  jej p rzec iw n ik  Albo- 

ani odpow-iedzialni mężow-ie 
a -  Japonii ,  k tóra op uśc iła  Ligo

{^Dokończenie ze  s tro n y  1-ej)

N arod ów  w r. 1934, p o w y ż sze  enun- i tymi sa m y m i p obu dk am i.
cjacje dyktatora  so w ie c k ie g o  n ie zo- 
s la ły  skreś lon e .  W  k a żd y m  n ow ym  
w-ydaniu książk i Stalina „Z agad n ie ­
nia leninizmu**, która jest  rodzajem  
ew an ge li i  nie ty lko  dla w szy s tk ich  o- 
b yw ate l i  so w ieck ich ,  a le  dla s ta linow  
ców  ca łego  św iata ,  c y to w a n e  zdania  
są w-ciąż, do o sta tn ich  dni p rzed ru ­
k o w y w a n e .  R ów nież  jest na n ow o  
przedrukowy watry za r ó w n o  program  
partii b o lsze w ick ie j  z 1919 r., s z k a ­
lujący L igę N arod ów , jak i program  
Komi n ie m u  z 1928 r. p r z e c iw s ta w ia ­
jący in sty tu cj i  g en ew sk ie j  ,m i ę d z y ­
narod ow ą repu b lik ę  sowiecką**.

Co praw da w  m arcu  1936 r. w w y ­
w iadzie  u d z ie lo n y m  a m e r y k a ń sk ie ­
mu d z ien n ik a rzo w i R oy H ovardow i  
Stalin  w yraz ił  n ieco  in n y  p ogląd  na 
L igę  Narodów- i n azw a ł ją „sk u tecz­
ny m in stru m en tem  pokoju**. Ale cóż 
m oże zn a cz y ć  len  jed y n y  w yjątek ,  
ty-m bardziej,  że „nieomylny** StaLn, 
jak dotąd  n igdzie  ani o f icja ln ie ,  ani 
nieof ic ja ln ie  nie od w o ła ł  poprzednio  
c y to w a n y c h  p og ląd ów  i n ie  zm ien d  
form aln ie  o b ov  iązującycli  progra  
m ów  party,.io-k<jm:nternow skich.

K ażdy się  zgodzi,  że  en u ncjacje  
Stalina, są bez  p orów n an ia  w iaro- 
godniejsze  od emuncjacyj Lii w in o w a ,  
który lada ch w ila  m oże  zn aleźć się  
w szeregach  „ w ro g ó w  lu d u “ . A to 
w łaśn ie  jest n a jis to tn iejsze  dla okreś le  
nia sto su n k u  Moskw-y do tak dzisiaj  
wychw-alanej L ig i N arod ów . D o „d o ­
mu sch ad zek  m a c h c r ó w  im peria l  i- 
stycznyeli** „pokojowa** Moskw-a w stą  
piła  w ch w ili ,  gd y  tego w y m a g a ły  jej 
in teresy  p a ń stw o w e .  T ak  sam o  jak  
Japonia , N ie m c y  i  W ło c h y ,  w ystąp iły  
z in s ty tu cj i  g en ew sk ie j ,  k ierując  się

M ożem y
być p ew n i ,  że rów n ież  i M oskw a p o ­
zostanie w  L idze  N arod ów  dopóty,  
dopóki to będ zie  o d p o w ia d a ło  jej im ­
peria listycznej po lityce ,  zm ierzającej  
w sp osób  w y r a ź n y  do wy-tw-orzenia 
frontu sk ier o w a n e g o  p rzec iw k o  To-  
l-io —  Berlin  —  Rzym  i pragnąc* j 
w yk orzystać  w  ty-m ce lu  Genewę

W sz y stk ie  zaś d z is iejsze  słodkie  
en uncjacje  jej p rzedstaw ic ie l i  na fo ­
rum g e n e w sk im  i zap ew n ien ia  o s y m ­
patiach w  s to su n k u  do Ligi —  u ży ­
wając d osad n ych  s łów  Stalina —  m oż  
aa ok reś lić  jak o  „czczą  i faryzeu-  
szow ską gadaninę**, k ióra  nie m oże  
p rzyczyn ić  się  ani do p rze zw y c ięż e ­
nia k ryzysu  l igow ego ,  ani tym  bar 
dziej do rozw iązan ia  sk o m p lik o w a ­
nych i za w iły ch  zagad n ień  społeczno-  
p o lity cz n y c h  już od d aw n a  trapiących  
świat cały, w k tórym  śc ierają  się prze  
de w szy s tk im  eg o izm y  w ie lk ich  m o ­
carstw.

Zet.

MU CO L o t e r i i  p a i ł i ^  u  n a s  n a s t ę p u j ą c e  w y g r a n e :

75.000 Zł. na Ni 63252

I Ł  300 Zł. na Ne 65916 15.009 Zł. n? Na 170o80
10.000 „ , „ 65351 10.000 łl M U 81220
10.000 . „ „ 85642 10.000 n Ti » 85555
10,000 „ „ „ 133956 5.000 n » 34554

5 000 „ „ „ 37756 5,000 n tf » 94517
5.000 „ „ „ 122244 5.000 n rt n 1317^8
5.000 „ , i. 138212 5.000 » n tt 143243
5.000 „ . „ 146890 5.000 n » » 170993

5.U00 Zł. na Na 181695
po 2.500 Zł. wygr, — 19 po 1.900 Zł, wygr. -  52
p o  2.000 Z f. wygr_ —  34 *

S z c z ę ś l i w i  a
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C i t f y n r e n i c  r o z p o c z y n a  i i ę  l a i c y  g .
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N A  - I 0 0 V N I
GEN. HALLER Z WIZYTĄ U 

PADEREW SKIEGO.
W pierw szych dniach lutego 1938 r. w ice­

przewodniczący Stronnictw f Pracy generał 
Haller w yjeżdża do Szwajcarii do mistrza  
Paderewskiego, któremu przedstawi dotych­
czasową działalność i zakreślony plan prac 
ca najbliższą przyszłość. Stronnictwo Pracy  
przygotowuje szeroki plan akcji odczytowej 
pod przewodnictwem  gen. Kukicla, gdzie ja ­
ko łem aty na czoło wysuwają się dwa za­
gadnienia: 1) stosunki polsko francuskie i 
L\ stosunki poisko-gduńskle.

Z  B & F y r a t l u

ODROCZENIE ZJAZDU STR. PEACY
Zapowiedziany na 6 lutego Zjazd Stron­

nictwa Pracy woj. pom orskiego został od­
łożony na przeciąg dw óch m iesięcy i odbę­
dzie się  w dniu 3 kw ietnia br. w Toruniu. 
Na zjeździe tym m ają w ygłosić przem ówie­
nia prezes stronnictwa gem. Józef Haller, były 
prezydent Stanisław  W ojciechow ski, prezes 
Karol Popici i inni. Odłożenie Zjazdu i lo  
im dość długi okres czasu oraz zapowiedzią  
n y  udział w niiu w ybitnych osobistości, w 
kolach politycznych jest żyw o kom ento- 

| wany.

jak

J ro l>w' Vi’ 1933 r., ani I l i l ler ,  którv  
(n^)."..°tb!?*,d  w y stą p ie n ie  N iem iec  7 
f  y UcJi g en ew sk ie j  w  jes ien i 1933 
j , ’ a n |  'duss° l-n i ,  k tórego  ojczyzn a  
I(j 1 z G enewą dopiero  w  r. 1937,  
j l  . Z ° b y H się  na p o r ó w n a n ie  tej in- 
i lr J! do „d om u  schadzek**. I  —  
w  . jciekawszaj —  że rów n ież  po  

S o w ieck ie j  do Ligi

Coroczna uroczystość wrzucania krzyża zlodu w tale Dunaju,-nabrała w tym roku specjalnego znaczenia ze względu na n ie  
dawny zatarg pomiędzy r-todoKsam. prawosławia a kafohksmi. Fo.ogratii dokonano w momencie, gdy metropolita wrzu­

ca krzyż do rzeki z mostu ceremonii p-zyględają się tłumy mieszkańców, zalegające brzegi Dunaju.

PŁK. MAĆKOWSKI SKARŻY...
Niem ałą sensację w kolach politycznych  

W arszawy w yw ołała zapow iedź rew elacyjne­
go procesu na tle polityczno policyjnym . 
Punkiem  w yjścia do sprawy sądowej stal się 
L.un D em oaratyczny i rozgrywające się w 
jego tonie tarcia personalne.

Jeden i  zaiożycieii Klubu, b. starosta  
płk. M aćkowski odsunięty obetn ie  od wpły­
wów, zaskarżył do sądu kliku członków  Za­
rządu Klub Dem okratycznego oraz p. Leona  
Stachurskiego, działacza Legionu M loaych.

Pik. M aćkowski oskarża członaa  Klubu 
Dem okratycznego M oczarskiego Kazimierzu 
o znicsl.y>ic>iie, a m ianow icie o nazwanie  
go konfidentem .

Specjalnie sensacyjn ie zapowiada się  pro­
ces przeciw p. L eonow i SU chórskiem u, k tó ­
ry jako członek Legionu M łodych w ogóle  
t Klubem Dem okratycznym  nie m lal nic 
wspólnego.

Przeciwko p. Stachórskiem u m.a zezna­
wać p. H alina Krahciska. znar.a ze swych  
Skrajnie lew icow ych poglądów  politycznych.

KURSY POLITYCZNE  
STRON NYCTWA LUDOW EGO.
Znrzad Okręgowy Stronnictwa I udowego  

aa M ałopoiskę i Śląsk organizuje w dniu 10 
lutego hr. w Krakowie w Domu Luuowym  
,W isla“ tygodniow y kurs polityczno-społecz  

oj dla wybitniejszych działaczy w ojew ódz­
kich I pow iatow ych tego Stronnictwa.

W ETERANI JE D N O C Z \ SIĘ...
N astąpiła fuzja Związku W eteranów Po­

wstań Narodow ych K. P. 1914— 19 r. i Zwiąż 
ku Pow stańców  W ielkopolskich , przy czym  
sfuzjonowane stow arzyszen ie nosić będzie  
nazwę Związku Pow stańców  W ielkopolskich  
r siedzibą w Poznaniu.

21 LUTEGO SPRAWA STARZYŃSKI 
CONTRA SZI MAŃSKI.

Na dzień 21 lutego b. r. zosla ia  wyzna 
Czona w Sądzie Grodzkim rozprawa przeciw  
ko adw okatow i Szum ańskiem u z oskarżenia  
prezydenta m iasta W arszaw y Stefana Sta- 
rzyńskirgu o zniesław ienie.

\ a-Jacerów po mieście

i *  k  n t  I u .  » i i a
' lv , Kurjer* w y d r u k o w a ł  m ój  

przedni fe l ie ton  o ges tach  urbani-
Zeh^1 ' 0*1 rbzn- „życzliwi** p okazali  

y -. Ń Droszę p an a  k o ch a n e g o  —  
taki przy  sp o tk an iu  —  bardzo,  

j  *r zp* ow sze m . Ja w ca le  n ie  m yślą  
ze Pan n ioże  tak pisać...  zrozu-  

' ^ y ”’ ludzku.. .  bardzo, bardzo,  
takim  m iejsc u  trzeba u śm iecli-  

1 ° . Sl  ̂ czu ie  do sw eg o  rozmów-cy,  
ż Vc V S ' r° m n ie  sPl,śc ić  oczy ,  k ied y  

Z chw ali. . .  A ty m c za se m  tak 
p raw dę to ch c ia ło b y  się tytko po-  

glow ą; —  k ró tk ą  p am ięć  ma-  
. pr, y juciele, no i w ogóle.. .  nie

or ien tu jec ie  się.
b n M k ;i Pain ięć ,  ho lat temu parę  

, ? 1S. ”Rm “ zjaw ia ł  się  w  „Kurje-  
i*‘lenial co d z ien n ie  i pisj w ało  się  

r' r--?. rbziie ta kie  „bardzo, bardzo** 
■}• U n aturze św in i ,  czy li  o ho-  

in e  patach, jaroszach  itp., o w ileńs-  
*c i p o k ojach  (]0 w yn ajęc ia ,  o hla- 
z a n j c  i dach ach , k tó r y m i n o w e  hu- 

R jn  i zaszpecają  Z ak retow ą i Anto-  
° , ’ 0 różnośc iach . Ale co za sens p i­

sać  o tym ?! ,,Ja w iem , że w ierszem

świata  n ie naprawię** —  wmłał k ied yś  
w W iln ie  czarujący , a już niew-dzięcz 
nie  zap om nian y  K azim ierz H a la b a r­
da. Ani w ierszem  św iata ,  an i w ier­
sz o w y m  —  sw-ego budżetu  Stracona  
pozycja .  T o  też z d w ojga  złego  lepiej  
już p isać  o literaturze. Brud w  p o k o ­
jach  u m e b lo w a n y c h  to rzecz pow-szcch  
na, to —  sta tys tyczn ie  i h istoryczn ie  
rzecz b iorąc —  potęga, s iła . Tak.. .  
A literatura, a ks iążk a?  —  K siążka to 
rzc-cz rzadka, n ieśm ia ła ,  słaba, to dla 
fe l ie ton is ty  ow a żaba, która się boi 
sw eg o  zająca. T u jeszcze  m a m y  ja ­
kieś szanse ,  tu m ożn a  się odkuć...

Ale czasem  cz ło w ie k a  p on osi p a ­
sja N aw et  Zagłoba m iew a ł ch w ile  
ro z n a c zu w ej  od w agi .  I zdarza się. że  
„pan redaktor** n ak a rm io n y  jakąś  
podejrzan ą  padliną, napojon  t. zw. 
czarną, zm arzn ięty  pod b ram ą w o- 
cz ek iw a n iu  na ła sk a w e  w zg lęd y  PT, 
D o zo r cy  D om u , k iedy  to ob ryw a się 
d zw on ek  p a lu ch am i lepk im i od zet­
knięc ia  się z nożem  i w id e lcem  w1 k ló  
rejś z n aszych  ch lu b n ie  zn an ych  re- 
s lau racyj  —  że laki ‘ t e r a m ,  u p a p ­

rany, naw pół p r z y d e c h ły  i sm u tn y  
cz łow iek  w łazi wreszcie po  zap lu tych  
schod ach  do sw-ego „umeblowanego**,  
nastaw ia  „T ys iąc  w a le c z n y c h “ i pj 
sze:

—  O kaw-iarniacli i restauracjach  
wileńskich.. .

* * *
Z aczn ijm y od ranka, -żćilyy p rzed ­

staw ić  laki dzień k lienta  „takowych**, 
jak p isze  pew ien u ta le n to w a n y  i g łoś  
i;y p ublicysta  w ileńsk i.  W ięc  jest ra 
nek, w cz esn y  ranek, god zin a  10. Na 
dziesiątą  u m ó w iłe ś  sic, kw-adrans o 
bow iązu je ,  c/ .j l i  m ożn a  b y  jeszezc  
ch w y c ić  coś w  rodzaju śn iadania .  
W ch o d zisz  do lok a lu  w- „dobrym  
punkcie**. M ówisz dzicndohry  pani 
przy kasie. Zapach m lek a  i p ieczy a, 
zm ieszan y  z łagod n ym  zap ach em  dłu 
go u ży w a n y c h  .ścierek (zresztą być  
m o że „  że to czuć białe ch a ła ty  pań  
k elnerek l w y w o łu je  w tobie nagły  
spazm ., j iow iedzm y głodu  Siadasz,  
c: ekasz. R ozglądasz się, p o ró w n u je sz  
zegarki. R ozg lądasz się dalej. Clirzą- 
kasz, zaczyn asz  p o sy ła ć  w y m o w n e  
spojrzenia  reprezen tacy jn ej  dam ie  
przy kasie. Z rozu m iano  cię! D am a  
d zw oni.  Gdy zad zw on i drugi r a z -z  
drzwi k u ch n i  w ypadli z n iezam arlym  
jeszcze śm iec h e m  na licach kraśna  
dziew o ia  w o w y m  n odnieca  iacym

chałac ie .  —  Co p anu ?  —  Szklankę  
m lek a ,  bułki...

Zginęła, jak sen jaki złoty...
R ozglądasz się, p o ró w n u je sz  ze­

garki.  R ozglądasz się, chrząkasz.  Na  
sąs ied n im  sto lik u  leży  śro d k o w a  stro 
na w cz o ra jszego  E k sp resu .  N iestety ,  
czyta łeś .  R ozglądasz się.. . Czasem  
k ło ś  p rzeb iegn ie  K o ł o  cieb ie. P rób u ­
jesz  za in terpe low ać,  a le nie Z4ążysz .  
Przeb iegająca  u ch y li  cię ges tem  n ie­
c ier p liw y m  i ta jem n iczym . To nie  
m leczarnia ,  t o  k u lu ary  Ligi Narodów. 
Gdzieś za drzw-iami toczą  się sDrawy 
istotne,  w ięc  siedź c ich o  i n ie  p rze­
szkadzaj Znudzona angora  ociera  ci 
się o nogi.  Jest „k w ad ran s  p o “ . Zro­
b ić  aw anturę  i w yjść?  —  Nie, gdyż  
m lek o  już m asz  na sto le Ł yk  c z ło ­
w iek a  p o d n iec a n e g o  przez k w ad ran s  
w id o k ie m  ś fo d k o w e j  k o lu m n y  E k s ­
presu, w o n n e g o  fartucha  i an g o ry  —  
jest szybki...  Uaaaaa!...

Kelnerka w d z ięcznie  pokręciła  
g łów k ą: —  O stroożnie ,  proszpana. . 
Musi zagoronca?  —  Istotnie ,  odrobi  
neczkę. U śm iec h e m  oelpowiadasz na 
u śm iech  keln erk i,  ale tw ój  u śm iech  
jcsl p rzez łzy. Otrzesz jc  chusteczką ,  
a p o te m — ostroożnie!  —  język iem  po  
p od n ieb ien iu  po p od n ieb ien iu  Język  
twój jest teraz szorstki,  jak język a n ­
gory  Zresztą, z dośw iadczenia m ów ię ,

że  oh iaz łą  sk órk ę z p odn ieb ien ia  naj­
lepiej  i n a jszybc iej  zd jąć m ożn a  p a l­
cem  P a lić  c h w i lo w o  n ie  warto ,  bo  
p iecze .  Na obiad  m o że sz  dziś pójść  
b y le  gózie ,  h o  i tak na 2 dni nie m asz  
sm aku . A w ięc  oszczęd ność .

No i m lek o  już, c l iw ała  Rogu,  
ostygło

* * *

Na ob iad  idziesz  z ły  i zn iechęcony.  
P a r sz y w y  dzień. W sz y s tk o  się  jakoś  
p ok ie łb asiło ,  od tego  p ierw szego  n ie ­
u d a n eg o  sp otk an ia  o 10.15 za c zy n a ­
jąc. D o k ą d  pójść?  Dp „lokalu**, czy  
gdzieś  sKromniej? W  lok a lu ,  w ia d o ­
m o: —  s.adasz ,  czek asz  na kelnera,  
czek asz  na kartę,  czek asz  znów  na 
k eln era  az p rzyjdzie  p c  zam ów ien ie ,  
czek asz  na , .p ierw sze “, na „drugie**, 
na „trzecie**, czek asz  na rachunek ,  
czek asz  na resztę. Za to orkiestra  (al­
bo radio) zagra ci „O czy czarne**. Za­
p łacisz  l icząc z szatnią 30— 50 proc.  
ponad  cenę  obiadu, no i w yjd z iesz  na  
i ihcę  —  w ażn y ,  n a m a sz cz o n y  a tm o s ­
ferą h ig h -! ife ‘ii, ob iekt zazdrośc i sza-  
i c g o  przechodniu .

Ale jeśli  nic m asz czasu, strusiego  
żołądka i o ch o ty  na w y d a n ie  40 gro­
szy za darm o? Idziesz zjeść „ sk ro m ­
nie, ale zdrowo* . Tu lub tam. w  dob ­
rym  punkcie .  W ejdziesz . . .  przepra­
szam  ale po co w ła śc iw ie  ja m am  p s„



4 „KUR.ER" (4346|

I M u s s & l i n l  s a ^ ą g m
Ę t o  I E - y B i p i '

Stosunki m iędzy W łocham i a Anglię 
w obecnej chwili nie układają się pomyśl­
n i .  W io chy , jak w iadom o, rozpętały w 
swiecie trabskim  kampanię przeciw  wiel­
kim państwom kolonialnym A .tg lii i Fran­
cji. W łochy pragnę wszczepić w  łe ludy 
przekonanie, że sę protektorami Islamu. 
Akcja włoska widoczna jesł w  posiadło­
ściach francuskich w Północnej Afryce, 
s ie c  propagandy rzędu w łoskiego ooej- 
muię w obecnej chwili również Palestynę 
i  Egipf.

Słynnę już jesf na św iecie wojna ra­
diowa w łosko-angielska wszczęta przez 
.W łochy, a m ianowicie przez stację na- 
dawczę w  Bari. Dysponuje ona wybitnymi 
siłami arabskimi, śpiewakam i, p r e z e n t a ­
mi i informuje swoich słuchaczy w  duchu 
wybitnie nieprzyjaznym dla A ng lii. Propa­
ganda wioska dostarcza ludności arab- 
sk'ej tanich i dobrych aparatów radio­
w ych, posługujęc się nimi można jednak 
słuchać w yłącznie tylko stacji w  Bari.

Anglia długo znosiła elekfro-magne- 
łycznę ofensywę w łoskiego rad:a. Radio 
angielskie stało na stanowisku, że Zada­
niem jego jest jedynie informować i ba­
w ić, propaganda natomiast nie jesf czyn­
nością odpowiadającą prawdziwemu dżen 
telmenowi, który pow in ier operować tak- 
łami, a nie narzucać opinii i poglądów. 
O becnie jednak radio angielskie wypro­
wadzone zostało z równowagi radiową 
propagandą włoską i zorganizowało w 
sfacj! w  Dć.ventey prelekcje i produkcje 
arabskie. Dotąd jednak nie stanęły one na 
w yżynie konkurencji w łosk ie j, Jak to 
stwierdza sama krytyka angielska i arab­
scy słuchacze *ych produkcji

Pronaganda w łoska w Eg.pcie  prowa­
dzona ,esf w  sposób intensywny i kosztow 
ny O bok propagandy radiowej czynni są 
na miejscu specialni bardzo aktywni agi- 
łaforzy. Fakt istnienia w  Egipcie licznej ko 
lonii w łoskie j, liczącej przeszło 60 tys. 
g łów , bardzo w  zasadzie ułatwia tę akcję. 
Jednakowo! w  zestawieniu z złożonymi 
środkami i mośliwościami, rezultaty catej 
tej działalności nie są zbyt w ie lkie . Ko­
loniści w łoscy są w  Egipcie nie popular­
ni W iększa częśc dróg politycznych i wy- 
znan.owych w Egipcie zarówno” watdyści 
Jak m onarcirści, kopfowie jak muzułma­
nie odnoszą się nieufnie do akcji 
w łoskiej.

Przyczyny fego sfanu rzeczy są zrozu­
m iałe. Podbój Abisynii dnrsiał podz iałać 
ujemnie na o j mę w Egipcie. O dłączenie 
kopłyjskiego kościoła w Abisynii od koś­
cioła w  Egipcie, musiało nasłroić nieprzy­
chylnie sfery duchowne fego wyznania 
I wiernych W vdalenie misjonarzy wysła­
nych z muzułmańskiego uniwersytetu w 
E' Azhar odb'to się nieprzychylnym 
echem wśród ludność1 muzułmańskiej. Po­
lityka silnej ręki uprawiana przez W łochy

Za 5 groszy dziennie
możesz mieć to, co da je  teatr,  kino, 

ok rę t  itd., bo książkę  z
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w tarzać to co  już n ap isa łem ?  Przecie  
i i iy  w sz y s c y  dobrze w iem y ,  że w  skro  
m n y c h  ale zd ro w y c h  lok a lach  u s łu ­
gu ją  (fe, co za słowo!...)  dam y. D z w o ­
n ić  na d am ę w id e lc em  p o z o s ta w io ­
n y m  przez p op rzed n iego  gośc ia  o ta­
lerz z resz tk am  (p o zo sta w io n y m i r ó ­
w nież przez „takow ego") —  nie w y ­
pada. M ożna m od lić  się po c ichu. Mo­
żna ć w ic z y ć  „yogę"  czyli  sz tukę odde-  
fchania, siłę  k oncen tracj i  w zr o k u  i 
m yśli .  O sob iśc ie  d oszed łem  już do  
w ie lk ie j  potęg i.  Moje spojrzen ie  sk u ­
p io n e  na karku  takiej  d am y, która  
s iedząc  obok kasjerki op o w ia d a  jej 
n a jśw ie ższ e  n o w in y ,  już po kilku  m i ­
n utach  spraw ia , że się  ta m iła  p o g a ­
w ęd k a  n ie klei. A w ted y  stosuję  kilka  
g es tó w  z teatru M eyerholda (jak w ia ­
d o m o  za m k n ię ty  przed dniam i),  p rze­
p raszam  sąs iadkę, k tórej  zrzuciłem  
gazetę  i przestraszy łem  svnk t (z gim  
0 0 .  Jezu itów ),  no i już! D am a zbliża  
się, ch łod n a ,  jak góra lod ow a  Ale ja 
juz ją m am ! T o  nic, że  rzuci m i kartę
i u c ie k n ie  na ek stery tor ia ln y  teren 
k uch n i.  S iec i już zarzu con e i w ybije  
m oja  godzina.. .  Gdy w y c h o d z ę  (św ie­
cą  latarnie, W k in a ch  k o ń c z y  się w łaś
ii i e p ierw szy  seans) po ob iedzie  czuję  
się p od ob n y  do s ta ro ż y tn y ch  R zy ­
m ian .  N ie  z p o w o d u  p ieczeń  rzym ska ,  
a le  że c ier n łiw o ść  to cn ota  Inni jed-

w świeco podbitej Abisyn ii musi O ddzia­
łać ujemnie na tg ip f, oddalony zaledwo 
o 1000 mii angielskich od Abisyn ii.

Uwaga zwraca się na granicę m ięd iy 
Egiptem a posiadłościami włoskim i w Li­
bii. Przebiega on J przez pustynię kom­
p le c ie  bezludną, poza nielicznymi Be- 
duinami ze sekty senussi i poza strażni­
kami granicznymi z obu słron. Po sfronie 
w łoskiej granica jest odrufowana, a mimo 
(o ustawicznie przechodzą po Drzez nią 
do Egiptu wiadomości c  ruchach wojsk 
włoskich I funkcjonowaniu w łoskiego wy- 
w :adu. Zdarza się często, że spotyka się 
przebranych oficerów włoskich po słronie 
egipskiej. Fakły łe w  miarę możności ufrzy 
mywane są w  tajemnicy, gdyż po sfrome 
eg ipsko-angielikie j rozwija się analogicz­
ną działalność. W  Kairze i Aleksandrii ba­
wi w ie lka ilość m łodych, bardzo opalo­
nych Anglików , oddających się rzekomo 
rozmaitym cywilnym zajęciom . M ówią, że 
są to funkcjonariusze wywiadu angielskie­
go —  i w iaJom o również, że  oficerowie

angielscy pracują intensywnie nad reorga­
nizacją armii eg ipskiej, aby mogła spro­
stać wszelkim możliwościom Znad gra­
nicy w łosko-egipskiej nadchodzą ustawi­
cznie w ieści o koncentracji znacznycn sił 
włoskich. W  samym Egipcie ludzie poin­
formowani fw ierdzą, ze wśród kolonii 
w łoskiej znajduje się 20 fys. dobrze uzbro 
jonych m ężczyzn, a w ięc poniekąd żoł­
n ierzy w  cyw ilu .

Wazysłkits te czynniki w pływają na ob- 
niżenie popularność! w łoskiej w Egipcie 
1 spław iają, że koszłowna propaganda 
rządu rzym skiego nie w ydaje w iększych 
rezultaiów. Przykład podboju Abisynii 
I rządów silnej ręki uprawianych w  tym 
kraju stenowi ostrzeżenie dia ludności 
egipskiej. Puchy wojskowe, sianie wew- 
nęłiznych zam ieszek, aktywność wywiadu 
wł oskiego, każą Egipcjanom obawiać się 
o swój spokój i bezpieczeństwo i spoglą­
dać coraz wyraźniej ! intensyw nej w  stro­
nę Anglii.

R . I.

M o w a , k tó ra  trw a ła  5 dio i 5 n ocy
Rekora ameiy~aimiego senatota

Sen a to r  E llen d er  ze s tanu  L ou is iana  u s ta ­
nowił  n ies łychany  rek o rd ,  wygłaszaj 'ąc p rze ­
m ówienie  trwaj'ące 5 dni i 5 nocy, podczas 
dyskus j i  w p a r lam en c ie  na tem a t  zagadn ie ­
nia  m urzyńsk iego .  Jes t  to rekord , k tó ry  —  
ja k  p rzy p u szcza ją  dz ienn ik i  a m e ry k ań sk ie — 
lyąizie b a rdzo  t ru d n y  do pobicia  i n iew iado­
me czy znajdzie  się szybko tak i  w y trw a ły  
mówca, k tó ry b y  potrafi!  zakasow ać  w ym ów  
nego sen a to ra .  E llender  oczywiście szereg 
razy  p rz e ry w a ł  sw o ją  m ow ę i opuszcza ł  t r y ­
bunę, aby pożywić się i napić.  W ó w czas  gdy 
sena to r  się pożywiał,  inni sena to row ie  spali,  
aby  później  móc słuchać  m ow y sena tora ,  
k tó ra  by ła  b a rdzo  in te resu jąca  w brew  tem u, 
co m ożna  by sądzić  z czasu  je j  t rw an ia .  T yl­
ko dz ienn ikarze ,  z ain teresow ani n iezm iern ie  
tą  r e k o rd o w o  d ługą  m ową,  m e  mogli  po 
zwolić  sobie na  wypoczynek. W  pierw sze j  
dobie  t rw a n ia  m ow y nie spali w ogóle, a w 
n as tępnych  ustawili  już  dwie  koleji.i  d j z u r  
ry c h ,  k tó rzy  skw apliw ie  no towali  nie tytko 
treść mowy, ale  także  to, co się  odbywa 
podczas p rzerw. Obliczenia oh, pewno n i e ­
zbyt dok ładne ,  w ykazu ją ,  że se n a to r  p o d ­
czas p rzem ów ien ia  w y kona ł  10 000 ru ch ó w  
rękam i wypił  40 litrów o ra n ża d y  i z jad ł  prze

szło 300 kan ap ek .
Inny sena to r ,  k tó ry  przez cały czas s łu ­

chał  m owy se n a to ra  i z ab ra ł  po niej  głos w 
dyskusji ,  po  o m ó w .en iu  te m a tu  m ow y za 
znaczył, że on p o t ra ł i  pob ić  reKord swego 
p o p rzed n ik a  i w n a jb l iższym  czasie wygłosi  
m ow ę  k tó ra  t rw a ć  będzie 60 dni i nocy bez 
pi zerwy. Oczywiście n ik t  w to n ie  uwierzył, 
a  dz ienn ika rze  uw aża ją  to za złośliwy żar t  
pod ad resem  rekordow ego  m ów cy —  sena­
tora  E llendera .

M n r i r o ł v d f f .

Sezon karnawałów/ w całej pełni. Bale kostiumowe są terenem najrozmaitszych 
pomysłów oryginalności. O ło kostium na zabawie pod nazwą „Z  tysiąca i jednej

nocy".
IK H B H S E 3 S B E

G r o z i  m u  s z u b i e n i c e *
Mwrderca szofera taksówki i .  p. Szeln 

daka, Władysfaw Skwlerawskl, przywie­
ziony został do Warszawy. "

Morderca miał przybyć do Warszawy 
Już po północy, pociągiem pośpiesznym, 
jednak ze względów na brak wolnych 
miejsc w fym pociągu, przywiezione zbro

Na lawinie przez Morskie Oko przejechał
robotnik

Onegdaj ok. godz; 14,15 ruszyła ze 
Sfokd Miedzianego łzw. Żlebem Burego, 

'niebywałych rozmiarów lawina, kfóra spa 
dła z taką siłą na Morskie Oko, ie  zała 
mała powłokę lodową na około trzeciej 
części jej powierzchni, roztrzaskując w dro 
bne drzazgi znajdującą się u brzegu 
łódz W momencie oberwania się lawiny 
zajętych było nad brzegiem Morskiego 
Oka wyrąbywaniem lodu dwu ludzi, z któ 
rych jednego lawina przeniosła aż na dru 
gl brzeg jeziora, skąd powrócił cały, dru 
glego natomiast, niejakiego Bachledę z 
Zakopanego do tej pory nie odnaleziono 
i zachodzi obawa, tę  albo leży on pod 
zwałami śniegu, albo wiaz z masami śnie 
gu poszedł pod lód, t

Siłą pędu poruszone masy powietrza

nak vrpl;j od c ierp liw ośc i  m iłość . Ta  
ki już w  szatn i trosk liw ie  p op raw ia  
sob ie  k raw at  i w ło sy ,  p o ś l in io n y m  
p a lcem  uk ład a  sob ie  brwi. Na sy m p a ­
tii kelnerek  m o ż n a  zyskać  dobre trzy  
k w a d ra n se  p ośp iech u .  T a k i  za żadne  
sk arb y  n ie  w e jd z l“ do „ sw ego  lo k a ­
lu" w  to w a r zy stw ie  k o b ie ty  —  stra­
ciłby- w sze lk ie  w zg lęd y  Żadna z usłu  
gu ją cy ch  d am  nie p o w ied z ia ła b y  mu  
już:

—  N iech  pan dziś lep ie j  zająca  
nie bierze...

* * *

Czy m am  p isać  j( szczc o Josk on a-  
ło śc iach  k u ch n i?  O w y b o rn ej  k aw ie ,  
k tórą  p ijam y  p. n. „czarn ej11? O w y ­
k w in tn e j  b ieli za s taw  s to ło w y ch ?  O 
n o w o c ze sn e j  tech n ice  k u c h e n n ej  
'z m y w a n ie  n aczyń  w  cu  płej w od z ie  
bieżącej, k a f le  itd.)? O rz ec zo w y m  i 
u\v ,żn ym  n adzorze pp w łaśc ic ie l i?  —  
W sz y stk o  to u nas jest, jak w ia d o ­
m o, ty lko  proszę  ła sk a w ie  p o in fo r ­
m ow ać:

—  Gdzie tu jest g o d u y  po lecen ia  
s y m p a ty c z n y  lokal,  w k tń rvm  b v  moż  
na tam o, zdrowro i szyb k o  zjeść o 
biad? Gdzie?

Z an ik nę ła  się  „ G a s lro n o m ia “, k tó ­
ra m ia ła  „punkt" św ie tn y  i n ap raw d ę

powygniafały w schronisku nad Morskim 
Okiem wielką Ilość szyb, powodując zna­
czne straty. Zawiadomione bezpośrednio 
po katastrofie. Tatrzańskie ochotnicze Po­
gotowie Ratunkowe, wyruszyło natych­
miast do Morskiego Oka, celem poszuki­
wania z.gmlor ego Bachledy,

Teatr muzyczny ..LUTNIA“
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p rzy z w o itą  k uchn ię .  Czemu? Kto by ł  
tam ch o ć  d w a  razy, w ie  i l ik w id acja  
n ie  zd ziw iła  go w ca le .  Jak ieś  u s łu g u ­
jące w yrostk i  potrafiły  przy  gośc iach  
k łó c ić  się na sali c  to, k tóry  z n ich  
m a  d an y  sto lik  ob służyć.  P an  w ła ś ­
ciciel s iedząc przy  k as ie  zajadał sobie  
sm aczn ie ,  gd y  na sali s iedzie li  i cze­
kali głodni. Oto w y p a d ek  k rań cow y.

I jeśli od l iry czn y ch  ża ló w  przejść  
do ch ło d n e g o  ra c h u n k u  to trzeba po-  
w iedzieć , że w  W iln ie  m oże  zrobić 
interes cz łow iek ,  k tóry  w  tyra sam vm  
lokalu  p op row ad zi łb y  k n ajp k ę  ob li­
czon ą  na „duży ruch m a ły  z v s k “ . 
P rz e m a lo w a ć  śc ia n y  na jasno, p osta ­
w ić  jak ie  radio, dać sm aczną ,  zdrow ą  
i czystą  k u c h n ię ,  p i ln o w a ć  obsługi,  
żeby b y ła  na p oz iom ic ,  a ca ły  stru  
m ień  ludzki, k tóry  z b iur i urzędów  
p ły n ie  przez ul. M ick iew icza  trafi do  
lego lok a lu  *

B o  tę sk n im y  za ob iadem  w 20 m i­
nut, za k e ln erk am i,  k tóre strugałyby  
d a m y  dop iero  na w y c h o d n y m ,  a nic 
na sali, do obsługi,  k tóra  m ia łab y  ty­
le p rzyn ajm n iej  o le ju  w  g łow ie ,  żeby  
nie k azać  c z ło w ie k o w i  śp ieszącem u  
sic  cz ek a ć  k w a d ra n s  aż m lek o  zm ieni 

’ s :ę w e w rzą łek ,  a potem  drugi kwarl
rans, aż o s tygn ie  i s ian ie  się znowu
zdatne do picia.

i im .

urlarza pociągiem osobowym
Podróż odbył Skwlerawskl z kajdanka 

mi na rękach I nogach w eskorcie 1 polk  
janfów. Peron dworca głównego, na któ 
ry wjechał pociąg ze Lwowa, otoczył sil 
ny kordon policji. Przedstawiciele war­
szawski jg o  urzędu śledczego przejęli 
Skwlerawskiego i natychmiast odwieźli 
go w policyjnym samochodzie do aresztu 
śledczego.

W  południe przesłuchał Skwierawskie- 
go zastępca naczelnika urzędu śledczego 
prowadzącego dochodzenie kom. E. Mo* 
łoczyński. Po ukończeniu dochodzenia 
Skwlerawskl oddany zostanie do dyipozy 
cjl sędziego śledczego Grabowskiego. 
Nadzór nad całością sprawy objął proku 
rafor Konkuć. Śledztwo prowadzone bę­
dzie w tempie przyśpieszonym, tak, że już 
w krótkim czasie spodziewać się należy 
rozpoczęcia rozprawy sądowej.

W  areszcie śledczym przebywają już 
trzy osoby, zatrzymane w związku ze śledź 
iwem. Brał mordercy, 17-lefnl Klemens 
Skwlerawskl, b. kolega Skwierawskiego, 
Irawas, u którego znaleziono narzędzie 
zbrodni, niklowany pistolet. Pistolet ten, 
jak zeznał Trawas, pożyczył od niego 
Skwlerawskl i zwrócił mu po kilku dniach 
—  Już po zamordowaniu ś. p. Szlendaka. 
Nazwisko trzeciej osoby, przebywającej 
w areszcie trzymane Jest jeszcze w tajem­
nicy.

Niepoślednią rolę w ujęciu niebezpie­
cznego zbrodniarza odegrała prasa, która 
informowała szeroką publiczność o oso­
bie zbrodniarza. Opis skradzionej taksów 
kl, podnny przez całą prasę, nap'ovaadzil 
na trop zbrodnlaua, najpierw w gareżu 
w Alejach Jerozolimskich w Warszawie, 
potem w Lublinie. Wreszcie podanie ao 
wiadomości opisu zbrodniarza wzbudziło 
podejrzenie u sprzedawcy aparatów ra­
diowych, który doniósł policji o swych

Śniący pili t wypadł 
z ssmototu

Osobliwa przygoda wydarzyła się me 
rykańsklemu pilotowi wojskowemu Taiło 
rowl nad lotniskiem w Kalifornii. Tailor, 
który brał udział w próbnym locie jako 
gość, powczas lotu mocno zasnął. Gdy '.a 
molot przed lądowanie zrobił tzw. beczkę 
Tailor, który nie był zabezpieczony pa­
sem, wypadł z samolotu. Na szczęście w 
tej samej chwili obudził się I pociągnął .a 
li.ikę spadochro.iu, który otworzył się i u 
rafował pilot?.

Najciekawsze jesf to, że dwaj inni pi­
loci, biorący udział w locie, nie zauważy­
li, że liczba pasażerów zmniejszyła się o 
jedną osobę. Spostrzegli (o dopiero po 
wylądowaniu I ogarnęło Ich przerażenie. 
Jednak już w ostatniej chwili zobaczyli, 
że pasażer ląduje „samodzielnie".

spostrzeżeniach co przyczyniło się do u- 
jęcla Skwierawskiego. Można nawet przy 
puścić, że gdyby prusb wcześniej ogłosi­
ła łe szczegóły, mo-derca nie mogrby 
przeoywać przez kilka dni po morderst­
wie w stoik/, nie kryjąc się zresztą zupeł­
nie.

Kiedy bowiem Skwlerawskl po doko­
naniu morderstw: wrócił do Warszawy,
udał się do swego mieszkania w Al. Nie­
podległości i samochód zostawił w bra­
mie domu. Przez Ve kilka dni pobytu w sto 
iley Skwlerawskl nawiązał kontakt z jed­
nym z biur matrymonialnych I dwukrotnie 
wyjeżdża! skradzionym samochodem z 
właścicielem biura w konkury do posaż- 
nych panien.

śledztwo w /kiże, czy Skwieiawskf pla 
nował jeszcze jakieś inne zbrodnie o a z  
czy stan jego umysłu jest normalny. Jeśli 
morderca jest poczytalny grozi mu kara 
śniurci przez powieszenie.

1 0  l i t  w U s z i e u U i  

za tełsz^waufe bilonu
W jesieni ubieijlego roku policja wi­

leńska wykryła niespodziewanie fabrycz­
kę fałszywego bilonu,-prosperującą w naj 
lepsze pod kierownictwem znanego ze 
swoich sprawek kryminalnych, Jana Na- 
dzieża, w mieszkaniu u nieooecnegc w 
Wilnie senatora Abramowicza. Ustalone, 
ie , korzystając z nieobecności właścicie­
la mieszkania, Nadziei namówił służącą 
p. senatora Karpińską, do udzielenia mu 
locum na założenie fabryczki. Karpińska 
skuszona obietnicą zarobku większej su­
my, przystąpiła dc Interesu i wsoólnie z 
Mieszków: ką, kochanką riadzleża poma­
gała mu w jego przestępczym proceoerze.

Nadziei, obierając mieszkanie senato­
ra Abramowicza, wiedział co robi. Sądził, 
te policja nlgJy nit łrafi na właściwy 
ślad, ponieważ nie przyjdzie jej na myśl 
szukać fabryczki w mieszkaniu tak znanej 
osobistości. Przypuszczenia !e Jednak nie 
sprawdziły się. Policja wpadła na trop 
przestępców i zlikwidowała Ich przedsię­
biorstwo.

Wczoraj sąd okręgowy skazał Nadzle- 
ża na 10 lał, Karplństą zaś I Mleszkowską 
każdą na 5 lat więzienia.

P O K O J E
TANIE. CZVSTE i CICHE 
W H O T E LU  R C Y A L

W arszawa Chmielna Si
Ola pp. czytelników .K urjera Wllońsk.*’ 

15% rabatu
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O Państw ow ym  Instytucie 
Sz u i k i  Teatralnej

m ó w ią  H a lin a  B iłlin g , NaZina B u y n o , L u d its ła w  
■ o z to w s k i i T a d e js z  W a in ia k

u z e  na P o h u la n c e  gra m ię-
• %a czwórKa m ło d y c h  arty-'
* ! ’ :y  w  ubieg łym  rok u  u k o ń ­
czy h P a ń s tw o w y  In sty tu t  Sztuk i Te-  
flh a ln e ,  w  W arszaw ie .  Są to pp : H a ­
l l - a  B -ling, H alina  B u y n o ,  I u d o s ł a w

Jw sk i  i 1 aaeusz W oźniak. A kio-  
fzj z przejęciom  ^ p o w ia d a ją  o sw ej 
nied aw nej  uczelni S zczegó ły  o tym ,  
ja v w In sty tu cie  ze zw ycza jn egu  czło-  
!Jie a rohi s ie ‘ artystę  scen iczn ego ,  

v no zac iek aw ią  każd ego .

P a ń s tw o w y  In sty tu t  Sztuk i Teat-  
* W a rsza w ie  m a  d w a  w yd z ia -  

v: aktorski i reżyserski.  N au k a  trwa  
rzy ula- N i t  jest ła tw a .  C odzienn ie  

gc izm  w y k ła d ó w ,  k tóre  obej im iją  
e o n ę  i praktykę. P o za tem  ćw iczen ia  

ru ch ow e:  szerm ierk a  itp.

K andydaci ze śred n im  w y k sz ta łcę  
ruem p rzy jm o w a n i są  po zd a m u  spe 
jatncgo egzam inu .  In sty tu t  grom ad zi  

w  “Urnie e k o ło  100 u czn ió w  W ie lu  
odpada już po p ier w szy m  kursie ,  tak  

nie liczn i ty lko  docierają  do k ońca .
Jubrzc zn an j  W iln u  A lea sa n d er  

v erow icz ,  jako  d yrek tor  In sty tu ­

tu, c ie sz y ł  s ię  w śród  s w y c h  w y c h o ­
w a n k ó w  w ie lk ą  sym p at ią .  N ie je a n o  
m u  oni zaw d zięcza ją  O becnie  In s ty ­
tut p row ad z i  p. M ałynicz, d aw n a  wi-  
cedyrek tork a .

Pp H B l im g ,  H  B u yn o ,  L. K oz­
ło w sk i  i T, W oźn i ik  jeszcze  w  czas ie  
s tu d ió w  p o w z ię l i  za m ia r  d ostan ia  się  
na scen ę  w ileń sk ą .  S łysze li ,  że w  W il­
n ie  m ło d z i  ak to r zy  m ają  p o le  do p o ­
p isu , że są tu w a ru n k i n a  rozw in ięc ie  
ich  m o żliw ośc i .

Przy tern p u b liczn ość ,  k tóra  odnosi  
się  d o  teatru  z en tuzjazm em .. .  Na P o ­
h u la n ce  czują  się  bard zo  dobrze Przy  
jem n a  a tm o sfer a  dla pracy. Zgoda i 
serd eczn e  k o leż eń sk ie  stosunk wTśród  
ca łego  zespołu .

W  jaki sp osób  dostali  s ię  do W iln a?  
Insty tu t  rok roczn ie  u rządza  w  T e a t ­
rze N a r o d o w y m  w  W a rsza w ie  popis.  
B iorą  w  n im  u d z ia ł  k o ń c z ą c y  u cze l­
nię, a także są  ob ecn i dyrektorzy  
ryszystkich tea trów  w  Polsce. W y b ie ­
rają  oni o d p o w ie d n i dla siebie m a te ­
riał aktorsk i.  W ła śn ie  w  ten sposób  
c z w ó rk a  m ło d y c h  zd o ln ych  ak torów  
zosta ła  zaa n g a żo w a n a  do W ilna. O.

Wlec - ^ ad em ifi
pośwlęrotia zagidaieiiłcm Polonii zsg^anicintj

Okr. W ileńsk i  T-wa P om ocy  Polonii  
Z agran icznej  nadsy ła  n am  n a s tę p u ją ­
cą  odezwę:

Rodacy!
Dzień 30 stycznia 1938 roku jest ob- 

choozony w całym Państwie jako Dzień 
Polaka z Zagranicy.

W  dniu tym manifestujemy solidarność 
z rodaKamij za, ó a  no tymi, którzy miesz­
kają na ziemiach Polsce ongiś zabranych, 
jak t tymi, którzy wyem igrowali, by szu­
kać chleba na dalekiej obczyźnie.

Poza granicami naszego państwa jest 8 
m ilionów Polaxów. Część ich jest za poi 
skość gnębiona, a olbrzymia większość sy 
stfcmatyeznie wynaradawiana. Po pizez 
zajęcie się mmi zwiększamy silę  naszego 
Narodu.

O d tego zajęcia się zalezy, ilu ma nas 
być na św lecie : 25 milionów tylko, tych, 
którzy są w ojczyźnie, czy teź 33 miliony?

Odbywa się olbrzymi wyścig narodów o 
pozy(.; ę w świecie, Mamyz my jedni, miast 
stawać do niego, siły swoje obcym poda 
rowywac?

Rodacy! Dla zamanifestowania naszych 
uczuć, naszej łączności i  czwartą częścią 
Narocu znajdującą się za granicami Pol 
ski, dla. zapi-otesiowania przeciwko ucisko  
w Rodaków, prześladowanych w  sąsied­
niej Litw ie, w  Rosji, Czechosłowocji, Niem 
czech ito. —  Towarzystwo Pomocy Polo­
nii Zagranicznej zwołuje

W IEC-AKADEM IĘ, 
kfóra odbędzie się dnia 30 stycznia w  sa­
li M io jsbe j ( ‘ ,no „M ars") o godz. 12 punk 
tualnie. ^

Przemawiać będą: ks. A leksander Moś 
cieki, Janusz Ostrowski, M elchior W ańko­
w icz i inni.

W  akademii udział biorą Stefania Gra 
bowska (śpiew) i orkiestra wojskowa.

Wszyscy na wi-<! Wstęp wolny.

OryMinaSny klub w Pradze rześkiej

J  dziejów dwu rodzin patriotycznych
r f*2 t ; c 7 ( | c i e l r  t f u  ? «  r . j

najszacowniejszych grobów rodzm
ych n« m .lowm czym  cmentarzu naszym

.'tan a T '  " !  kłÓryCh W 75 '< ^ " ic ę  P °w - 
skie w- ycz,,1° ' ve9 c społeczeństwo wileń-
n a t e i ą " ^ ^ ' r<* * “ «® góniąjszą Uv.sgę,
■owsk cn R u9 ÓW 3sl:ie rk6w , K1- c-  

bv C iw  ’ •-U. !1arowsk'c h * in* również gro 
i*  ta t- S' M akowskich, Położone 
ców Pn ° W P °k liżu  znanych grobow 
cow^ Euzebiusza S łow ackiego i Sz: , cna-

kw ietr^ ' 1; |tsk' zmarł w  W iln ie  25 

Powstaniu listopadowym, jako

Uuioi-- 111 zmart w  W ilnie l i
kwie.nia 1894 oku w  w .eku lat 81, brał u-

z po em w  sfyczn.cwym , za co, po odby 
iu ary w  cytadeli warszawskiej, został 

_e n noncu 1864 roku do kopalń złe  
* w  gub. Jenisiejskiej, a następnie do Jem 

lie jska . .  .
RoJ R  t y j  z Podlasia, z majętności 

C n o y łó w . Kształcił się w  Biele j Podlas­
kiej I w  lub lin ie . W  roKu 1881 mógł Już 
do rodzinnego Chotyłowa powróc:ć, zaś 
Wkrótce potem przenieść się do W ilna.

Ubocznie nadmienić musimy, że syn 
lego W incenty zmarł przea półwiekiem , 
■ znany jako zasłużony współpracownik 
’rniy księgarskiej Elizy Orzeszkowej i s-ka 

(lała 1879— 1882), oraz ceniony poefa-sa 
•yryk i publicysta w r. 1882 za swą „nie- 
P°zącianą działalność" oświatowa został 
przez w ładze rosyjskie deportowany ao  
jznejsca swego urodzenia —  do męczeńs­

k o  Podlasia. Dopiero w  r. 1887 mógł 
Powrócić do W ilna, gdzie wnet życie do­
konał.

grobach rodziny Makowskich spo- 
sk ^ ^ ' *ak w''ic*omo' * P' W acław  M rkcw  

' '  2 łuzopy ks.ęqarz wydawca i radny 
!iski, /ięć Karole Chełm ińskiego, wię- 
1> w 1920 roku p^zez D olszew ików .  

Owóż zasługuje lu na zaszczytne wupo 
^ en,fa brat lego ostatniego, Aleksan- 

^ l >̂ln M akowski, syn W italisa, pow­

stańca, urodzony w W ęgrow ie, ziemi pod­
laskiej, 8 kwietnia 1844 r., umarł 18 czerw 
ca 1915 r. Jako 18-letni m łodzieniec, odby 
w ający w  W arszaw ie praktykę w  sztuce 
pozłotniczo-zdobiiiczej, wstąpił do od­
działu powstańczego Strojnowskieyo pod 
Bolimowem, w powiecie łow ick.m , Po nie 
udanej bitw ie, jako kosynier, przeszedł 
pod dowództwo Langiew icza w  Kielec­
kim W  lipcu tegoż roku w alczył pod wo 
dzą Kurowskiego koło Lubi.na, gdzie zo­
stał w zięty z bronią w  ręicu do niewoli 
m oskiewskiej. Z  powodu niepełnoletnos- 
ci, bez wyroku, zesłany zostaje na Sybe­
rię do Nerczyńska, gdzie pracuje w  kopal 
ni srebra. Następnie przez d łuższy czas 
przebywa w Irkucku.

M akowski wtaz z ir.nymi zesłańcami 
przyczynia się cło wewnętrznego ozdobie 
nia szeregu kościołów  i kaplic katolickich 
w Irkucku i .nnych miastach Syberii.

Na oods‘aiwie amnestii w  r. 1894 mógł 
poiWócić do kraju. O bliższych szczegó­
łach biograficznych, dotyczących Chełmiń 
skich ,o jca i  syna, poinformować może 
poważne wydawnictwo Akadem ii Umiejęt 
nośc. pt. „Po lski Słownik Biograficzny" (r. 
1937, zesz. 13).
Dane źródl jw e  powyższe zaczerpnięte 
są c ,  Sidn. wdowy po księgarzu W auła- 
w .a  M akowskim , pani Apolonii M

Diaolos.

Jd za L n z  o o i e n  e
0 K  Z  V T E W n Ą

TOLEDO

iA Ł A A i  J.1 AA. A .k k L - L .  i ___

W  Pradze czeskiej powstał oryginalny klub, a mianow:cie : „M ęski Klub Ręcz­
nych Ro d ó * Szydełkow ych". Należą do niego, oczyw iście, tylko m ężczyźni, którzy 
nawet zorganizowali ostatnio specjalne przyjęcie z udziałem licznych zaproszonych 

gości. Na zdjęciu naszym członkowie tego klubu przy pracy szydełkowej.

Oma! nSe wy ks leli pociągu
Motywy zbrodni niewspółmierna z ewentualnymi sftutk?mi

Nowogródzki Sąd Okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Nieświeżu rozpalrywał 
sprawę m-ca wsi Studzionki, grn, horudziej 
sklej. Kudrowcowa Mikołaja, który rozkrę 
clł szyny kolejowe w pobliżu stacji Horo- 
dziej na odcinku Sfołpce —  Baranowicze, 
w czasie, kiedy miał tamtędy przejeżdżać 
kurjer Luz Sfoipce —  Warszawa.

Kudrowcow po dokonaniu czynu udał 
się w ostatniej chwili na posterunek P.P 
gdzie zameldował fałszywie, że przyłapał 
sąsfadz swego Koścluka Jefim? na rozkrę­
caniu szyn kolejowych. Na skutek powyź 
szego meldunku patrol policyjny udał się 
biegiem ao pobliskie) stacji, gdzie powia 
ctomił, służbę kolejową, która w ostatni) 
chwili zdołała Jeszcze zatrzymać kurier.

Przeprowadzone dochodzenie przez 
*• peif. służby śledczej Duca Franciszka 
wykazało że szyny rozkręcił sam Kudrow- 
cow Mikołaj a chcąc się zemścić na tle po 
rieł ,nkó » osobistych na swym sąsledzle 
t oścluku Jeflmle, iwatił winę na niego.

Sąd wydając wyrok wziął pod uwagę 
jako okcliczność łagodzącą fakt, że oskar 
żony powiadomił w porę policję I skazał 
Kudrowccwa Mikołaja na półtora roku 
więzienia.

Teatr m NA POHULANCE
Dzi# o godi. 8.15 wlecz.

SZKLANKA WODY l
v^TTTTTTrTTTTTTTTTYTTTTTT?TTTTT^TT^»^^TT t

E c h a  r a d i u w e

L a w i n y
Żyjemy w mlesiący lówin, raz wraz co ; 

spada z gór na narciarzy. W tygodniu u- 
biegłym  spadla na słuchaczy lawinka do­
brych odczytów. Trudno je wszystkie wy- 
m.enić , Musieliśmy wędrować w yobraź­
nią w  strefy faK rozi.e , jak W enecja i Chi 
ny za czasów Marca Polo, pp Jasiewi- 
czówny i Konferra, .aż do Duszy motoru, 
w wykonaniu „Zespołu  b łękitnych". Od 
groou Dawida p . Cehak Hofubowiczowej, 
aż do iowiafu wilejskśego i jego postę­
pów w  r. 1937 p. W itolda Rodziewicza . 
Od czartów średniowiecznych p. M oriko  
wskiej do pożarów wileńskich J. Hoppena.

Z przyjemnością obserwujemy stały 
postęp w dziedz.n ie poszukiwań nowej 
formy radiologicznej, zwłaszcza u młoazio 
iy  radiowej. Jest to bardzo słuszne, nin 
trzeba jednsk zapominać i o inowaciacli 
dźwiękowych bodaj najtrudniejszych. K o ­
chanej syreny fabrycznej i samochodowej 
w słuchowiskach przeznaczonych dla into 
lige.ncji nie należy już używać. Każdy in- 
te lgenius co prawda chciałby mieć samo­
chód. ale na dźwięk syreny napewno za­
myka radio. Apelując do muzyków, nlecli 
" im  dadzą fortepian M alejczyków , gęśin 
z Detroit, cośkolw iek, byie nie syrenę. O 
ezywlście w praktyce jest to rzecz batdzr 
trudna.

Walka z zakłóceniami radiowym 
wchodzi na nowe tory. W króice ma wyjś 
ustawa o przymusowym zabezp;eczanin 
aparatów elektrycznych W e wlasnyi 
teay interesie w łaścicie le powinni nabyć 
przedw zekłucacze, gd/ż późn ej sprzęt 
ten może znacznie podrożeć.

W alka z zakłóceniami radiowym ies' 
konieczna dia rozwoju radiofonii w mieś 
cie. Niesrety nie wszyscy posiadacze apa 
rafów rentgenowskich, motorów elek'ryc7 
nych ifd. rozumieją jakg szkodę radio­
fonii eolskiej wyrządzają, nie zabezp:ecza 
jąc aparatów zwykle za cenę paru złotych

Niejednokrotnie zreszią riawet sami ra 
diosłuchacze nie zdają sob'e sprawy i  
przyczyny trzasków, składając to nu apa­
rat, pogodę 'td Tym wszystkim przypomi­
namy, że przy Rozgłośni VV ileńskiej pow­
stał specjalny refera* prze' w zakłoceno- 
wy. Dla rozwoju radiofonii w miastach na­
szych jest lo wiadomość ważna i pomyśl­
na. I.

H ow ość! odatorników bateryjnych. Nc wo j C !
D łu go  oczek iw ana n ied ośc ign ion ej  jakości 7 -o b w od ow a

superheterGdyna PHILIPSA 4 - 3 8  B .  m  r o t m s
już jest  d o  nabvcia w firrrie

B r a t !  S. i M. L W 0 W I C Z
SKŁAD PRZYBORÓW ELEKTR0TECHN1CZNYCH,
—  RADIOWv Cri, ROWERÓW i MOTOCYKLI. —  
Baranowlcze, ul. Szeptyckiego 52, tel. 104

(vis-a-vis Pomnika Nieznanego Żołnierze)

18)M3ENKF-

Sta vKa o ż.icie
D Z IE Ń  POŻEGNANIA.

—  Ja uciekać  z tobą nie będę! —  ośw iad czy ła  m i  
2 rana żona. —  Na zesłan ie  rów n ież  n ie  pojadę. Zo- 
Słanę tu, w  M oskwie, z Jureczkiem

—  Co, p onow nie  się co fasz?! W  ostatniej chw ili?!
—  Taki
—  Co ci jest, kobieto?!
*— Nic. To, co s łyszysz .

—  Ależ zrozum  1 Ile razy m a m  ci powtarzać?  
 ̂ M oskw ie w  żad n ym  razie n ie  zostaniesz.

■— D laczego?  W czoraj m i n aczeln ik  powiedzia ł,  
^ynr 12-go p rzyjech a ła  do obozu do pracy. O trz jm a m  
pokój z werandą.

—  Ale 13-go p o w ie  ci, byś do w ieczora  upuściła  te- 
ren obozu i jecha ła  za m ną do Kazastanu albo cię aresz  
lują w razie m ojej ucieczki.  W sad zą  cię do więzienia.

N ie wsadzą! Za co?
—  Za to, żeś nie doniosła  I Jeśli zaś nie ucieknę,  

H Pojadę na zesłanie, to i w  tym  w ypad ku  w  A kadem ii  
o if  zostaniesz! Czy nie dość ci tego, co pow ied zia ł  już  
Prorektor Uniwersytetu  Zachodu, gdy  o św iad czy łaś  
oru, i i  ze m n ą  się rozchodzisz , czy  już się nawet ro- 
zeszłaś, i pozostajesz nadal w  M oskwie?!

Milczenie.
—  P ow ied zia ł  ci przecież: „Jako lektorka języka

p olsk iego  tow arzyszka p ozostać  u nas nie m oże, gdyż  
na m ęża  ^warzyszki p ad ł  cien". A gdy m u  p o w ied z ia ­
łaś: „W ięc  nie m ogę p ozostać  na posadzie ,  bo na m nie  
p ada  cień cienia?", to ci od p ow ied z ia ł  przecie krót­
k im: „Tak". Czy nie „ T a a z i ł  ci jech ać  ze m n ą  na ze­
słanie? Może jeszcze, jak on  to lubi, p raw ił  ci m orały ,  
bo jego żona p ojechała  za n im  n a  k a to -g ę  carską  i d o ­
żyw otnie  zesłanie, chociaż zabił z p o b u d en k  p o litycz­
n ych  jej ojca?

Z n ow u  zaw zięte m ilczenie . N ie  trac iłam  jednak  
cierpliwości.

—  Zrozum wreszcie, iż w  A kad em ii W ojsk ow ej  
postąpią  z tobą nie inaczej ja k  w  U niw ersytec ie ,  gdy  
się dowiedzą  o m nie. Dostałaś się tam  przecież rów nież  
jako m oja  żona, żona partyjnika bez sk azy  i plamki,  
dobrze w idzianego  przez potentatów. Teraz zaś już nie  
jestem  tym, kim  byłem  I tam  ci p ow ied zą .  „Na męża  
towarzyszki pad ł cien..

—  Radziłam  ci przecie zerw ać znajom ości z... Ale 
ty n igdy nie s łuchasz tego, co się tobie m ów i,  a zaw sze  
robisz p o  sw ojem u  —  zaczęła robić mi w yrzuty  z w y ­
raźnym  zam iarem  sk ierow ania tej rozm ow y , jak z w y ­
kle, na ślepe tory. T o  już w zburzy ło  mię.

—  Nie m am y czasu  na ja łow e dyskusje .  M usim y  
się wreszcie d ecydow ać. Sam  uciekać nie m ogę, bo cię 
aresztują i, p om im o ciąż.y, będą badać w sze lk im i sp o ­
sobami. Pojadę w ob ec  tego jutro na zesłanie. Ale j)t> 
m ym  w yjeździć  na zesłanie w szy scy  p ozryw ają  zn ajo­
m ość z tobą. Pracy  w  M oskwie*m ieć nie będziesz. Za­
biorą ci kartki żyw n ościow e ,  Jureczka zaś wyrzucą  
z Kom binatu. W brew  twojej woli zm uszą  cię jechać

z n im  do K azakstanu za  m ną. Rektor u n iw ersytetu  dal 
przecież to w yraźn ie  do zrozum ienia , gdy  powiedział:  
„T ow arzysza!  przekonajcie  w-aszą żonę, b y  nie robiła 
nam  przykrości,  a jecha ła  z w am i *. Chcesz zrobić tę 
„przykrość"?! Zrozum, że z twojej  p -z y cz y n y  w s z y s c y  

b ędziem y gryźć z iem ie w  Kazakstanie. Z partn wyleje  
m ię towarzysz  S zarangow icz nazajutrz p o  przyjeździe. 
Będę wOwczas „socjaln ie o b cvm  i k la sow o  w rog im  ele 
m entem" i pracy  n igdzie  n ie  dostanę. InŻYmerem nie 
jestem. T y  zaś chvba wróbli będziesz uczyła polskiego  
języka, jeżeli tam są. Z dechn iem y z głodu tam w szyscy ,  
razem z Jureczk iem  i tym  dzieckiem , które m a przyjść  
na świat. W ięc  jadę jutro sam  do R azakstanu, lecz nie 
dłużej jak za  10 dni spotk am y sic lam  w szyscy .  P rzy ­
kuci jesteśm y jeden do drugiego Rozum iesz?!

Milczenie. Słowm m e trafia ły  jak w mur.

—  W ię c  m ó w ż e  wreszcieI —  w y b u ch n ą łem  po 
chwili.  —  Jedziesz dziś do Leningradu, czy  nie?

—  P ojad ę —  odpow iedz ia ła  po p ew n y m  namyśli  
z op anow aniem . — Jadę ciebie odprowadzić. Uciekać  
będziesz sam. Zobaczę przy tej okazji Leningrad,  
i w racam  do M oskwy. Nic mi się nic stanic 12-go staję  
do pracy w  obozie. Zostanę w  M oskwie z Jureczkiem.

—  W ię c  jedziesz ze m n ą  do Leningradu?!

—  Tak. P ow ied z ia łam  ci już.
—  W ięc  cliodź do uniwersytetu  l ik \  id ow ać  spra­

wy i zabrać w szystk ie  n ależne nam  pieniądze. Bier* 
kariki żyw n ościow e .  Trzeba je oddać.

(D. c. n.).
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Jak pracuje wilejska
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Grono oświatowców w W ile jce  po 
stanowiło prowadzić tzw. „Żyw ą Gazet, 
kę" . Byto to cztery lata tem j. Pierwszy 
taki zespół powstał w W ile jce , która liczy 
około 7,000 mieszkańców, o przewadze 
b iednej, a jeże li chodzi o starsze pokole­
nie, oa/dzo słabo czytającej ludności. Za­
łożeniem w ięc „Ż yw e j G azetk i" było  za­
stąpić niedostępną ze wzg'ędów materiał 
ńych i technicznych gazetę: bezpłatnie, 
Z rozjm ia le  i bezstronnie informować słu­
chaczów o wszystkim co się na świecie 
dzie je . Na zebraniu oiganizacyjnym  Ko­
mitetu przeprowadzono obszerną dyskus 
ję  nad tym, jak raka gazetka ma wyglą­
dać Usialono, iż będzie ona prowadzo­
na z ramienia Zw iązku Strzeleckiego w 
świetlicy miejscowego pododdziału w każ 
dą n iedzielę zaraz d o  skończonym nabo­
żeństwie, czyli o godzinie 13. Jak doś­
w iadczenie w ykazało , czas fen jest I ardzo 
dogodny, bo ludzie wychodząc z kościo 
ta i cerkwi nie mają gdzie się podziać: na 
obiad jeszcze za wcześnie, a chciałoby się 
w dzień świąteczny posłuchać nowin ze 
świata i plotek ze swego miasteczka.

Na całość Gazetki składały się, oprócz 
dziesięciominutowego referatu wstępne­
go, następujące d z ia ły : wiadomości ze
św :afa, z kraju, z powiatu, sprawy gospo 
darcze, kobiece i plotki z miasteczka. Do 
każdego działu wyznaczono prelegenta. 
W  ten sposoD gazetka była urozmaicona 
i słuchanie coraz innego człowiena trzy­
mało słuchaczy w napięciu. Tak zwany ar- 
tykuf wstępny naświetlał jedno z najaktu­
alniejszych w danej chwili zagadnień. W ia 
domościom ze świata i z kraju poświęco 
no, ze względu na ograniczony czas, naj­
wyżej kilkanaście minut, choć czasem pre- 
legenc' obszerniej naświetlali ważniejsze 
sprawy. Przy doborze wiadomości me za 
pominano o tym, co słuchaczów najmoc- 
ń ie j może ciekaw ić. Spraw drażliwych, 
wkracza,ącycft w kwestię przekonań poli­
tycznych nie naświetlano, a podawano ,e 
dynie fakty. Podobnie jak wiadomości ze 
świata i kraju, w formie krótkich wzm'a- 
neK, były podawane również wydarzenia 
z terenu powiatu. Dział ten, ze względu 
na bezpośrednią znajomość poruszanych 
spraw, budził duże za in te reso w an i. Od 
czasu do czasu prelegent ograniczał ilość 
informacyj o charakterze kronikarskim i na 
św ietlał obszerniej jedno z baraziej aktu­
alnych w powiecie zagadnień. Sprawy ko- 
b ece prowadzi jedna z pań .'

Oprócz wydarzeń interesująych ogół 
kobiet, podaje ona nieraz przepisy i wska 
zama, potrzebne gospodyni domu. Dział 
gospodarczy n:e ma stałego prelegenta. 
W ykorzysfyw a go na zmianę agronom po 
w iatowy, instruktor oświaty pozaszkolnej 
instruktor ogródków, lekarz powiatowy, le 
karz weterynarii i naczelnik urzędu skarbo 
wego. Każdy z nich co pewien czas infor 
muje słuchaczy „Ż yw e j G azetk i" o przeja 
wach życia z prowadz.oneyo przez siebie 
działu, dając elementarne wiadomości z 
danej dziedziny i ważnieisz» wskazania 
praktyczne. I tak w oW -■' ■> wioserrnfym a- 
gronom i instruktor ogródków pouczają 
sruchaczów co, jak i kiedy należy zasiać. 
G d y  w  powiecie zanotowano wypadki ty 
fusu brzusznego, [ekai-z powiatowy mówił
0 środkach ochronnycn, zabezpieczają­
cych przed rozszerzeniem się tej choro­
by. Lekarz weterynarii naświetla różne za 
gadnieriia ze swego działu , a naczelnik u 
rzędu skarbowego poucza o sprawach po 
Wałkowych, W szyscy prelegenci starają się 
mówić przystępnie, jasno i zrozumiale, po 
stu g jja c  się prosłym słownikiem i wykorzy 
sływuiąc w  miarę możności pomoce nauko 
we. Prelegenci referują wiadomości ze 
św iata, z Polski i z powiatu posługują się 
mapą W ykorzystyw ane są również obra­
zy , zd jęc:a, łab lice i w yk ,esy . Agronom 
powiatowy, mówiąc o niezpanej na na­
szym tereme soi, o korzyściach jak ie  duje
1 o sposobie je j upraw'ania, przyniósł 
ziarnko tej roślinki I dał po jednym każ­
demu z obecnych.

„Ż yw a G azetka' o ile jest należycie 
zorganizowana i odbywa s,ę w m iłej at­
mosferze, ma znaczną przewagę nad sło­
wem drukowanym : jesł bardziej bezpośre 
dnia, w ięcej może dosłosować s:ę do po­
ziomu, psychiki i potrzeb słuchaczów, po­
zwala na stawianie pytań i udzielanie od 
pow iedzi, może 'w  znacznie szerszym za­
kres^  wykorzystać pomoce naukowe. Po­
za tym po-usza obok wydarzeń ogó'nych 
sprawy lokalne, mogące zainteresować fyl 
ko ludzi z najbliższego terenu. Takimi lo 
katnymi dziatami są wiadomości z powia 
łu i m iejscowe plotki. Plotki, prowadzone 
przez fakfownego ,a zarazem o dużym po

' Ki no „ A P O L L O '  [

czuciu humoru pre'egenfa są najbardziej 
atrakcyjnym działem gazetki.

G d y  „Żyw a G azetka" rozpoczynała 
swą działalność, frudne było przewidzieć 
z jakim się spotka powodzeniem A le  w 
miarę je j istnienia słuchaczów pov.o li, lecz 
stale przybyw ało . Na początku złośliwa 
plotka m ówiła, że Komitef redakcyjny gło 
wi się nad tym, jakby zdobyć pieniądze 
na zapłacenie słuchaczom, aby chcieP cho 
dzić na gazetkę. A le  oło już w niespełna 
rok ła sama plołka, trzymająca rękę na pul 
sie życia , brzm iała: „O pow iadają , że w 
budynku strzeleckim ściany pow.ginaty 
się razew nąfrz od zbytniego tłoku na „Ż y  
wej G azetce", a jeden ze starszych słucha 
czów cały tydzień siedział na swoim miej­
scu, aby mu krzesła ktos n.e za ją ł"... I 
rzeczyw iście , stało się z czasem tak t(ocz 
no, że nie tylno była pełna sala i kory­
tarz, ale wielu musiało wracać do Jo m u , 
gdyż w żaden sposób wcisnąć się już nie 
mogli. W reszcie  przenieś,ono „Żyw ą G a­
zetkę" do niedawno wybudowanej sali re 
prezentacyjnej w  w ydzia le pow afowym, 
która swobodnie może pomieścić 400 o- 
sób.

Co roku zawiesza się działalność G a­
zetki na okres letni, od maja do września, 
kiedy przyjem nie i zdrowo można spę­
dzić czas nad rzeką

Po każdej, dłużej trwającej przerwie 
daje się znać słuchaczom o uruchomieniu 
działalności „Żyw ej G azetk i" przez ogło­
szenie w m ieście, oraz powiadamia się 
przy pomocy dziatwy szkolnej ,a i ksiądz 
nieraz wspomni słówko z kazalnicy. Żyw  
szy kontakt ze słuchaczami utrzymuje się 
przez skrzynkę pytań, W isi ona w sali, słu

chacze wrzucają pyłania i wypowiadają 
swoje życzenia, na kfóre odpowiada prze 
wodniczący gazetki. Przy pomocy „skrzyń 
ki pytań" prowadzi się również dział ogło 
szeń. Nie jeden już tą drogą wynajął mie 
szkanie, znalazł służącą ifp

Oprócz normalnych numerów od czasu 
do czasu w miarę potrzeby, gazetka daje 
numer okolicznościowy, przekształcający 
się niekiedy w  obchod. Wtenczas w ra­
mach jej występują specjalnie zaproszeni 
prelegenci, zespoły muzyczne, chóry 'tp. 
Ostatnio gazetka na zakończenie każde­
go numeru wyświetla króciutkie filmy na­
ukowe i o charakterze rozrywkowym.

„Żyw a G azetka" szeroko zyskała so­
bie rozgtos i uznanie. Najlepszy dowód, 
jakim cieszy się powodzenie, fo choćby ła 
ki fakt,, że niektórzy słuchacze regularnie 
na nią p rzychoJzą ze wsi odległych o 
człery kilometry. W zorując się na naszej 
gazetce powstało już na łerenie powiatu 
sześć podobnych komorek pracy oświa­
towej.

Znam nauczyciela, który od opowiada­
nia nowin ze świata i czytania gazet do- 
szedj do wybudowania nowej szkoły i 
założenia wspólnego sadu o iłu  pięćdz'e 
sięciu drzewkach, a z pewnością do idz:e 
jeszcze znacznie dalej. „Żyw a G azetka" 
przyciąga nawet i tych, co nie zdecydowa 
liby się wstąpić do żadnej z organizacyj.

Czułbym  ogromne zadowolenie, gdy 
by rro j artykuł, napisany po czteroletniej 
pracy w „Żyw ej G azetce" obudził w kimś 
chęć zastosowania podanej p izeze mnie 
formy pracy oświa'owej ne swoim terenie.

Witold Rodziewicz.

KRONIKA
Dziś F-anclszka Salezego 
Jutro Martyny I Sawiny

» l 1
w Baranowiczach

Wyświetla na!p! klejszy film 
o carskiej Rosji pt.

Przedziwne Kłamstwo

Niny Pietruwny
W rosach głównych; Isa Miranda. 
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Wschód slonca — g. 7 m. 18 
Zachód słońca — g. 3 m. 47

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog! (JS''i 
w Wilnie dnia 281. 1938 r. -

Ciśnienie 748
Temperatura średnia 0
Temperatura nsiwyższa -j-
Temperatura najniższa 0.
O pady 2,4.
W iatry —  zachodnie.
Tendencja —  wzrost.
Uwagi —  pochmurno, śn'eg.

n o w o g r o d z k a
—  Lista osób powołanych do zastęp­

czej służby wojskowej. Zarząd M iejski po- 
w :adamia,- że lista osób zamieszkałych w 
Nowogródku, a podlegających obowiąz­
kowej zastępczej służbie wojskowej wy­
wieszona zostanie w Zarządzie Miejskim 
z dniem 1 lutego br. W  interesie zaintere­
sowanych jest sprawdzić, czy na tym wy­
kazie figurują.

—  Komunikacja autobusowa Nowo­
gródek— Baranowlcze nlenormaln3. Wsku 
tek dużych zwatów śniegu na drodze No­
wogródek —  Horodyszcze, ‘komunikacja 
autobusowa na tej drodze nie jest nor­
malna. To też często autobusy przychodzą 
ze znacznym opóźnieniem.

—  Zabawy. Polski Czerwony Krzyż 
urządza zabawę taneczną, która się od­
będzie 29 bm. w sali straty ogniowej.

Dnia 5 lutego urządza doroczną zaba­
wę Zarząd Powiat. Zw'ązku Strzeleckiego. 
Zabawa odbędz;e się w salonach „O gnis­
ka". W stępy za zaproszeniami. Dochód 
przeznacza sią na pomoc zimową di a bez­
robotnych Strzelców.

Dnia 12 lutego odpędzie się w  salach 
Urzędu W o^ w ódzkiego  doroczny bal Ro 
dżiny Urzędniczej Okręgu W ojew ódzkie­
go. Zainfe-esowanie się tą imprezą jest 
bardzo w ie lk ie . Spodziewany jest liczny 
udział gości ze wszystkich powiatów Do­
chód na biedne dzieci.

Poza lym, iak iuż informowaliśmy, na 
1 lutego zapowiedziany jest „Doroczny 
Bal Sądow y", k ‘óry urządzają zrzeszema 
sądowe i palesfra w Nowogródku. Bał od­
będzie się w salach Sadu Okręgowego. 
Dochód przeznaczony jest na Tow. O pie­
ki nad więźniami i ich rodzinami

L l D Z  K A
—  W sprawie „Zimowej Pomocy". W

dniu 31 bm, w sali starostwa lidzkiego od­
będzie się zebranie Powiatowego Kom're­
fu Pomocy Zim owej, na kfore zostaną za­
proszeni przedstawiciele wszystkich za­
wodów. Zebranie to pozostaje w związ­
ku z niedomaganiam! akcji „Pom ocy Zi­
m owej" na terenie powiatu lidzKiego.

—  „Jasełka". W  dniu 30 bm. w sali 
Kol. Ks. Ks. Pijarów odegrane zos'aną „Ja 
sełka , przygotowane przez uczni i absol 
wenfow Gimnazjum Kupieckiego.

Prace Stoczni Gdyńskiej

8ARAR0WICKA
—  Zebranie uzm . w JanUcznie. Oneg 

daj w lokalu Zarządu Gm iny Jamiczno, 
poa przewodnictwem W nęka Henryka od 
było się posiedzenie zarządu oddziału 
O . Z, N. gm Jamiczno. Na posiedzeniu o- 
mowiono plan pracy i postanowiono roz­
począć akcję zjednywania członków

—  Walne zebranle członków rzemieśl­
ników chrześcijan w Swoja'yczach. W  dn. 
2.3. I. 1938 r. w lokalu strażyy pożarnej w 
Swojafyczach, pod przewodnictwem C ’uli 
Kazimierza odbyło się walne zebranie 
członków Związku Rzemieślników Chrześ 
cijan. Zebranie zaqaił Ciula Jan. po oaczy 
taniu sprawozdania z działalności Zarządu 
w ygłosił referat o znaczeniu Zw . Rzemieś 
ników Haiaburda W arław . Zebrani uchwa­
lili absolutorium Zarządowi I budżet "a 
rok 1938

—  Nieszczęśliwy wypadek W  dniu 25 
bm. o godz. 8,20 na szlaku Słonim —  Ba 
ranowicze, koło wsi Dziakoły, gmł nowo- 
m ysk.ej, pociąg osobowy nr. 111 najechał 
na jakiegoś mężczyznę w wieku lał około 
25 i zabił qo na miejscu. Przy zabitym nie 
znaleziono żadnych dokumentów, ustalo­
no tylko, że na 25 bm. nocował on we 
wsi Dziakoły, gm. nowomyskiej i byt głu 
choniemy.

SZC7.UCZYŃSKA
— 1’lan pracy rolnej w pow. szczuczyu- 

sklnr. W  sali posiedzeń S ta ros tw a  P o w ia to ­
wego w  Szczuczynie, w obecności s tarosty,  
pcw. ag ro n o m a  inż. Koźlińskiego oraz  człon­
ków odbyło sią zebran ie  f iowiatowe Komisji  
Ru'nej.

Po  odczy tan iu  p ro to k ó łu  z poprzedniego 
zebran ia  i sp raw o zd an ia  z działalności,  z któ 
rt£ '  w ynika ,  że p raco m  k o m a s a c y j in m  p o ­
święcono na jw ięce j  uwagi, w yk o n u iąc  p lan  
w 105% (od l.IV,37 r. do chwili  obecnej sk o ­
m asow ano  7.648 bal,  p rzystąp iono  do o m ó ­
wienia p lan u  p racy  ro lne j  w powiecie na 
rok 1938/39. W ysun ię to  postu lat ,  że do k aż ­
dego re jo n u  przydziel ić  należy przynaglil i  j 
t p ra k ty k a n ta - in s t ru k to ra ,  k tó ry  by przez 
k o n tak t  z ag ro n o m em  p o w ia tow ym  prow  a 
dził p racę  w terenie.

P lan  pracy  ro lnej  pow. szczuczyńsk ieg j  
na ro k  1938/39, po c iekaw ej dyskusji  usta 
tono nas tępu jąco :

DZIAŁ ORGANIZACYJNY — 1) zorgam 
zować 15 now ych  Kółek Rolniczych; k) 19 
Kó!ek Gosp. W ie jsk ich ;  3) 10 Kół Młodzie 
żowych; 4) Sekcję Pszczelarską.

DZIAŁ OŚWIATY: W W asil iszkach  i O l i  
p row adzone  b ędą  roczne  k u rsy  społ. o św ia ­
towe, na  k tó ry ch  ro ln ic tw o zajm ie  30%  wy­
kładów. W  26 m ie jscowościach  p ruw adzone  
będą wieczory  wykładowe. Po n ad to  p rz e p ro ­
wadzone zos taną  2 tyg. ku rsy  dla p rz o d o w ­
n ików  przysp. rolniczego, ja k  też odbędzie 
się k i lka  k ra jo w y ch  wycieczek. Zaprenume­
ruje się  z budżetów gm innych  „Przcw odińk  
G cspodarsk i"  dla k ażde j  grom ady .
AK CJó PltZYSPOSOBIl NIA ROLNICZEGO: 

P ro je k tu je  się p racę  w 48 organ izac jach ,  
przez kursy ,  obozy rolnicze itd.

ORGANIZACJA GOSPODARSTW: Pro jek-

Łódź moto-owa przybrzeżna „Sam arytanka", zbudowana w Stoczni Gdyńskiej
dla Urzędu M orskiego.

luje się  do b ran ie  i zo rgan izow anie  11 now ych  
zespołów. Sporządzi  się 100 now ych  płodo- 
zmianów. R achunkow ość  p row adzić  będzie 
18 gospodarzy.

AKCJA ŁĄKARSKA: R ozprowadzi  się spe 
C ja ln e  k redy ty  na  zorgan izow anie  40 ha łąk, 
o rgan izu jąc  rów nocześn ie  10 zespołów upra- 
w /  łąk i 12 pokazów  poletek W  każdej  gmi 
n >  b ędą  sp row adzone  pług. łąkow e  i b rony  
oraz dla p o w ia tu  2 b ro n y  ta le rzowe 1 2 kła 
syfikatory.

LNIARSTW : Przep ro w ad z i  się 12 zespo­
łów u p ra w y  lnu, p ro w ad ząc  równocześnie  
skup p łó tn a  i włókna.

PRODUKCJA ROŚLINNA: Pmftprowada-i
sie l a  zespołów u p ra w y  b u ra k ó w  i m archwi,  
12 zespołów u p ra w y  ogródków  warzyw nych  
I 1T u p raw y  z iem niaków. Pie lęgnację  sadów 
prowadzi  218 gospodarstw ,  u p raw ę  lucerny  
12, k a p u s ty  pastew nej  4. Założy się również 
38 poletek  d em o n s tracy jn y ch  z nawozam i.

HODOW LA: Ustawa h o d o w lan a  będzie
obowiązywała  w dwu nowych  gm inach 
(Szczuczyn, K am ionka) .  Licencję bu h a i  prze 
prowadzi  się  w 4 gm inach. P u n k tó w  k o p u ­
lacyjnych będzie 24. Zespołów wychow u cie­
ląt zo rgan izu je  się kilka.

TRZODA CHLEW NA: P ra c a  polegać bę- 
dz:e na rozp row adzen iu  m a te r ia łu  ro zp ło d o ­
wego ze zo rgan izow anych  w terenie  p u n k ­
tów.

W DZI1 DŻINIE SPÓŁDZIELCZOŚCI p rzy ­
stąpi się do budow y  mleczarni okręgowej 
w W asil iszkach ,  w y budu je  się dom dla spół­
dzielni m leczarsk ie j  w K iem ianach  i przyślą  
p' do b udow y sp ichrza  zbożowego w Szczu­
czynie, wreszcie będzie p rzygotow yw ało  się 
teren do budow y spółdzielni m leczarsk ie j  w 
rc jonie  O stryny i Łychkow a.

NIESWIESKA
—  Nowy Oddział Zw. Strzeleckiego. W

gminie Hrycewicze odbyło się w świetli­
cy gminnej zebranie społeczeństwa z u- 
dzialem d-cy m iejscowego garnizonu 
KO P. kpt. Bobowskiego, Inspektora samo­
rządowego B. Antczaka, kom pow. Z, S. 
por. Fiuty, W  wyniku obiad postanowiono 
zorganizować odazia ł Związku Strzeleckie 
go Do zarządu zostali wybrani: Łobocki 
G rzegorz, O k.ńczyc Eugeniusz, M ii adow- 
ski jó zet i Jankowski Stanisław

—  Koło Szkolne Polskiego Czerwone­
go Krzyża otacza w okresie zimy stałą o- 
pieką zziębnięte i zgłodniałe płactwo, W  
tym celu dziatwa z groszowych składek 
sporządziła na placu szkolnym w ielki kar­
mnik kryły słomą i zaopatrzony wewnątrz 
w drabinki, co zachęca skrzydlatych gości 
do nocowania pod zac.szną strzechą. 
Dziatwa szkolna P. C  K. ma już w tym kie­
runku doświadczenie, gdyż nb:eglej je­
sieni gorliw ie zbierała nasiona różnych 
baw dzikich, jarzębinę itp. Dziś spiżarnia 
ptaszków jesł jeszcze suto zaopatrzona i 
pierzastym gościom nie grozi w Nieświe 
żu głód.

—  SAMOBÓJSTW O W e wsi Wysoka 
Lipa gminy snowsklej w pow. nieśwleskim 
powiesił się w domu na drucie Juraszczyk 
Adam. Zdradzał on od dłuższego czasu 
objawy choroby umysłowej.

—  W ałęsające się psy należy strzelać. 
S trażnik  łowiecki W KS Snów Ł oban  F eJ1ks, 
ram. w osadzie I lo łynka ,  gm. snow skicj  w ra  
cniąc. z po low ania  zabił  2 psy  wałęsające  się 
bez k a g ań có w  po polach. Właścic iel psów 
Snmski F ranc iszek  za ło po tu rb o w a ł  Ło- 
bana.

—  Za fałszyw e zeznania. Posterurtpk P. P. 
w How-eźnie na sku tek  polecenia  p r o k u r a to ­
ra wszczął dochodzenie  przec iw ko m ieszk ań ­
com wsi I low ezna :  Su laikowi A leksandro ­
wy R ym aszew skiem u Stanis ławowi.  Kolo- 
czvńskiem u Antoniem u i Rronisław-ow-i Suił- 
nikowi — za złożenie fałszywego zeznania  
[nzed Sądem  O kręgowym  na n iekorzyść 
(''.wirki F ranc iszka .

$WIĘC!ftŃ5KA
—  Kino objazdow e. W ydzia ł  Pow. v Swię- 

c lanach naby ł  dla octów k u l tu ra ln o -o św ia to ­
wych a p a ra tu rę  dźwiękowego luna. Akeja 
wyświetlania f i lmów na terenie powia tu  roz- 
poctenie się z dniem  1 lutego rb. P lan  ob-az- 
itu poszczególnych gmin zostanie  podany  
ludności za pośredn ic tw em  sołtysów i p la ­

katów. Ceny bile tów dla  dzieci w wieku 
szkolnym i p rzedszkolnym  zostały  usta lone 
na 5 gr dla dorosłych — 20 i 50 g1- State  
będą organ izow ane  2 widowiska, jedno  o 
zm.-erzchu d la  dzieci i w ieczorem dla do- 
losłych.

—  Nowy Zarząd Komitetu O bwodowego
T. P. B. S. P  Odbył się w Święcianach zjazd 
przedstwicie li kół z te renu  powiatu .  D oko­
nano w yboru  nowego Zarządu. W y b ran i  zo 
stali: L uro  W ład y s ław  —  prezes,  Ryszard  
Zyżniewski —  wiceprezes, Jelec Feliks — 
sekretarz,  m jr .  M ichalsk i- \ \  o leński i Kopeć 
—członkowie.

Skład  obecnego Z arządu  da je  gw aran c ję  
pomyślnego ro zw o ju  T ow arzys tw a  na te r j -  
nie powiatu.

—  Pochwała Oddziału Zw. Strzel, w Ho- 
duciszkaeh. N ajbardz ie j  a k ty w n y m  O ddz ia ­
łem Z. S. w powiecie św ięc ianskim  jest od ­
aział  hoduciski.  Pom im o t ru d n y ch  w a r u n ­
ków p racy  odazia ł  rozw ija  się tam dobrze 
I p rze jaw ia  sze roką  dzia łalność  w różnych 
dziedzinach życia,  czym nie może p o s z c z y c i  
się żadna z is tn ie jących tam  o rg a n u a c y j .  
Jesł  w tym  zasługa prezesa  St. Nowaka, kto 
ry nie szczędzi w tej dziedzinie czasu  i p r a ­
cy P rzed  p a ru  d n iam i był w I loduciszkach  
zo rgan izow any s ta ran iem  Z arządu  Z. S. bar  
dzo miły wieczór towarzyski .  Wzięli w r.itn 
udział  slrzelczynie,  s trzelcy i przedstawicie le  
miciscowego społeczeństwa da jąc  wzór 
współżycia  i współpracy.  jd.

SUWALSKA
—  Czy wiecie, że 364 warsztatów kra­

wieckich posiadają Suwałki. Poważną 
część tej liczby stanowią warsztaty chałup­
nicze. Być może, że łak w ielka ilość kon­
kurencji sprawia, że krawiectwo futei-ze 
znajduje się w położeniu b. ciężkim.

—  Turystyko. —  Roczne zestawienie ru 
chu turystyczno-wypoczynkowego w sebro 
nisku polskiego Towarzystwa Turyst. nad 
Wigrami wykazuje, że w maju 1937 r. ko- 
rzyslato ze schroniska 961 osób, w lipcu 
już 1824, a w sierpniu suma ta powiększy­
ła się do 2646 i ustanawia rekord. O gó­
łem w roku ub. schronisko nad W igrami 
obsłużyło 8142 osoby. Cyfry te mów ią sa­
me za siebie. W obec szeregu świeżych I 
nowych projektów, których realizacji o- 
czekujemy częściowo w nadchodzącym se 
zonie wiosennym, spodziewany ‘ esf zna­
czny wzrost i wzmożenie się ruchu turysty 
cznego w sezor.ie letnim r. b.

—  Kłusownictwo rybne. Mieszkań ec 
gminy Przerosi, Buraczewski F-anciszek, 
skazany zostat przez sąd na 50 złotycn 
grzywny albo 10 dni aresztu za łowienie 
ryb w jeziorze pez zezwolenia.

GRODZIEŃSKA
—  Waine zeDranle członków Związka 

Oficerów Rezerwy. W  przyszłą środę o g. 
5,30 p. p. w lokalu własnym przy ul Napo 
leona 3, odbędzie się doroczne waine ze 
branie członków Koła Związku Oficerów 
Rezerwy w Grodnie

-  Nowy kierownik Muzeum Państwo 
wego w Grodnie. Kierownikiem Muzeum 
Państwowego w Grod lie  mianowany z o ­
stał p. Mariar. Meszczyński w W ilna. No­
wy kietownik m uzejm  przyjmuje imere- 
sanfów codz;ennie, za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 10— 12.

—  Kradzież węgla na kolei. Strażnicy 
kolejowi Kozierowsł i Marcin i Czesnowskl 
Anłoni, kontrolując wieczorem tor koip o- 
wy, zatrzymali Bcndawikównę Nadzieję, 
zamieszkałą przy ulicy Kundrińskiej 14, 
zbierającą węgiel zrzucony z wagonów 
przez nieznanych na razie osobrików .

  Badanie świadków w procesie b.
dyrektora Towarzystwa Bankowego lakoń  
czony. W  sprawie W ulberga sad okręgo 
wy zbadał przeszło 100 św.adków- By 
fo przeważnie agenc- 1 klienci Towarzyst­
wa Bankowego. W yrok spodziewany jesł 
na początku przyszłego tygodnia.

• CO GRAJA \Y KINACH
Apollo: Zaczęło się w pociągu.
P a n :  Spotka li  się w Paryżu .
MalrńUle: 7 policzków, 7 całusów.
Helios: Nie miała baba  k łopo tu  i B urzf .

n i n l o l  r t r s nnp .
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r ?,s pogrzeb 4, p. 
16ze<a Krup&wicza
Dziś oabędzie się poarzeb ś. p. po- 

J erunkowego Józefa Krupowicza. Ekspor 
a c ja z .  |{ 2 kostnicy przy szpitalu św 

U cu ta  do kościoła św. Jakuba nastąpi o 
i  nic 9 -ano, po czym o g. 10 nastąpi 

•ienie zwłok na cmentarz Rossa.
, va po ś. p. Krupowiczu otrzyma* 

- f ańs'wa Jednorazową odprawę 
wyso ości 33 miesięcznej pensji swego 

tę zai Po 200 zł za miesiąc o.az emerytu-

Wi8no
m ia s to  d o r o ż e k  k o n n y c h

Odbyty ostatnio przegląd dorożek kon 
Ł'1 k °*o \ . o ił stw ierdzić, ze ilość aoro- 

. onnych w  W iln ie, w  przeciwieństwie
0 innych miast Polsk' nie tylko nie male-
1 a e  wykazuje s‘a ły  wzrost. Tak np. w 

s osunku Jo  /oku ub egłego liczba doro 
ze zwiększyła się u nas o dalsze 5 pro­
pen . Obecnie W  ino liczy już około 600 
dorożek konnych.

ćai o nadmianić, że Zarząd M iejski, 
ore^° P 2czy podlegają dorożki konne 

Wprowadził ostatnio bardzo pożyteczną i- 
nowacię> mianowicie zaopatrzył dorożki 
w taksy, w łaściwe dla każdej kategorii O- 
oecn.e pasażer sam łatwo będzie mógł 
^orien ować się w taksie, podczas gdy po 
przednio gdy na taksie wym ierzone by- 
y wszystkie kategorie dorożek, sprawiało 

tc. wiele kłopotu.

Wzajemne skargi
i n  j CJf  W W iln ie  ma obecnie do rozwią 

ma c z rw  ły dylemat małżeński. Zna 
y w żydowskich sferach kupieckich przy- 

y przeć ,,Iku laty z Am eryki kupiec Ka 
an, zame Jo w a l po licji, że poślubiona 

krv^Z n'e9 °  n edawno żona, zabrała po- 
ryjomu wszystkie swoje rzeczy oraz jego 

1 Wi,rl0;,c'  ̂ tysięcy ab i zbiegła.
1 rakicrystyczne, że ów kupiec nie 

a ' o rozstał się z inną żoną.
s-J1— samegc dnia do policji zgłosi- 

a s'S żona Kagana i oświadczyła, że zbie 
Jfta od męża, ponieważ dow iedziała się, 

poprzedni rozwod nie był formalny i 
że W rzeczywistości jest on bigamiistą.

Zamsrh $avm*bó’C7y
w 7akJadzie fryziersMm

Wczoraj w zakładzie fryzjerskim Puszasa 
przy ul. Ostrobramskiej 10 rozegrał się 
dramat samobójczy. Młoda klientka pc 
zroDienlu modnego uczesania napiła się 
amoniaku.

Na miejsce wypadku wezwano policję, 
która przewiozła desperatkę do szpitala 
*w. Jakuba. Tam stwlerdzno, że była ło 
•8-letnla Wanda Juchnlewiczowna.

Przyczyna zamachu podobno romanty­
czna, (C)

K R O N I K A
Wi LEf t SK A

—  Przewidywany przeoieg pogody 
weaług PIM-a w dniu 29 bm.:

Po przejściowych rozpogodzeniach po 
nowny wzrost zachmurzenia aż do opa­
dów, począwszy od zachodu kraju.

Nocą przymrozki (silne w górach), 
dn em większy wzrost temperatury.

Umiarkowane i porywiste wiatry połu 
dniowo - zachodnie i zachodnie.

u fŻ U R Y  APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące apte 

k i: Nałęcza (Jagiellońska 1); Augustows­
kiego (Kijowska 2 ); Romackiego (W ileń­
ska 8); Frumkinów (N ierr.ie ika 23): Rost- 
kowskiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(An'okolska 42), Szantyra (Legionowa 10); 
Zajączkowsk ego (W iło ldowa 22).

H O T k L
„ST. GEORGES"

w W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępno 

Telefony w pokojach
r'

Hotel EUROPEJSKI
Herwszorzedny — Ceny pi 

lach Wli./a
•rzystcpiie.

MrFISrtrt
—  Przypominamy o trzeciej wysławię 

obrazów olejnych i grafik młodych arty- 
slów absolwentów W ydziału  Sztuk Pięk­
nych U. S. B.

W ystawa mieści się w lokalu Związku 
Propagandy Turystycznej, M ickiew icza 32.

W ysławione prace są od nabycia na 
bardzo przystępnych warunkach.

P R  \SOYVA
—  Konfiskata „Vilniaus Źodis". Na

mocy decyzji wfadz administracyjnych 
skonfiskowany został wczoraj nakład gaze 
ty litewskiej „V iln iaus Źodis".

W OJ< KO W .4
—  Najbliższa dodatkowa komisja po­

borowa. Terrmn posiedzenia najbliższej 
dodatkowej komisji poborowej wyznaczo 
ny został na 10 lutego. Komisja urzędo­
wać będzie w lokalu przy ul. ■ Bazyliańs- 
kiej 2.

V KURAN TA i O IH  / .Y T Y .
Lkv iccaiiic W ilna .  Szereg organ izacy j  

społecznych pod  egidą Zw. Propag .  Turyst ,  
przystępuje  do dalszej p ra cy  n ad  ukw iece ­
n iem naszego miasta.  W  zw iązku  z p o w y ż ­
szym odbędzie się 3 lutego rb. (czwartekl 
tv sals posiedzeń R ady Miejskie j  (Dom inikań 

ca 2) o godz. 18 konfe renc ja  o rgan izacy jna.

Ukwidacto bandy w łsip w aczy  wsrszawsiiitli
Policja wileńska w ciągu ostatnich kilku 
czyniła wysiłki celem wykrycia spraw 

c w w*, mania kasowego do biura cechu 
l^einikaw oraz nieudanego włamania do 

u,,owni „Społem" przy zaułku Rossa 3.
., a ra*ie wysiłki te nie przyniosły wy- 

■ w. ^<>c*10elTenIa wykazało, że włamy- 
Z( znaleźli sobie melinę w prywatnym 

j  ®Iz ânlu na terenie 5 komisariatu, u lu- 
2 dof-chczas kryminalnie nie nctowa- 

2 C ^  związku z tym ubiegłej nocy 
ęl szy oddział policji śledczej oraz mun 

“ fowej oroczvt ze wszystkich stron dom 
'którym  znajdowała się kryjówka zło­

dziei. po czym policja z rewolwerami w 
ręku wkroczyła do meliny

Na widok policjantów włamywacze 
stawili czynny opór, kóry został |ednak 
szybko złamany Skutych w kajdanki od­
stawiono wszystkich do aresztu.

Byli to znani „bohaterzy" podziemi 
warszawskich, niebezpieczni włamywacze 
łan Ruauć, Jocel Szpltzman I Władysław 
Memlik, wykonawca wielu większych w*a 
mań na terenie stolicy

Aresztowano również właścicieli mlesz 
kania, których nazwiska nie mogą być na 
razie podane do wiadomości. (C).

Piękny wynik działalności wychowawcze] 
dyr. Żere&eckiego

W  dniu  d z is ie jszym  g im nazju m  
im. A dam a M ick iew icza  ob ch odzi uro  
czyśc ie  d zień  im ien in  dyrektora  g im ­
nazjum  Zdzisław a Ź erebcckiego.

Młodzież, ch cąc  n ajlep iej  uczcić, 
sw ego  w ie lk ie g o  p rzyjac ie la  i w y c h o ­

w a w c ę  zakupiła  k arab in  m a sz y n o w y  
dla Armii.

P rzek azan ie  k arab inu  tego  Kom  
panii P od c h o r ą ży c h  odbędzie  się w 
d n iu  13 lu tego  rb.

Od poniedziałku chleb btdzie tańszy o grosz
W czoraj w Starostwie Grodzkim  odby­

ła się konferencja z piekarzami, poświęco 
na zamierzonej obniżce cen chleba. Kon­
ferencja dała wynik pomyślny Z dniem

Porządek dzienny;  Zagajenie.  P ro je k t  dz ia ­
łalności na  rok  1938 —  mgr. Józef Lewon, 
dy rek to r  ZPT Dyskusja.  W y b ó r  Komitetu 
Ukwiecenia W iln a  na  r. 1938. W olne  wnio­
ski. :

—  K atolickie Stow arzyszenie Kob et w 
W ilnie organizuje koło siud iów  społecznych  
którego zadan iem  będzie  om ówić  w d r jd ze  
re fera tów  dysk u sy jn y ch  n a j w a ż n i e j s i  za ­
gadnienia  społeczne doby obecnej.

Kierownictwo Koła ob ją ł  a s  p ro f  Ir  Jó ­
zef W ojtuk iew icz.  I zebran ie  Koła odbę­
dzie się dn ,a  9 lutego rb. o godz. 17 (5 pp ) 
w lokalu  P o ra d n i  W y ch o w a  vez?j KśIC przy  
ui. U n iwersy teck iej  9 m. 10.

Do udz ia łu  w p racach  Kola St-nie z ap ra ­
sza członkinie  i osoby sym patyzu jące,  in te ­
resujące  się zagadn ien iam i społecznymi.

—  Zebranie Je legatów Zv/lązku Zie­
mian. W czasie walnego zebrania delega­
tów O ddziału Kresowego Zw . Ziemian 
|akie się odbędzie dnia 29 i 30 bm. w W il­
nie w Sali Techników, przewidziane zosta 
ty następujące referaty:

1) Polityka wewnętrzna i zagraniczna 
—  poseł Emeryk Hutten-Czapski.

2) Obrona Państwa a rolnictwo — se­
nator Kazim ierz B'sping.

3) Reforma rolna a w pływ  polityki min. 
roln. na produkcję rolną —  Rykowski.

—  Turystyka szkolna. W  aniu 4 lutego 
w lokalu Kuiaforium odbędzie się zebra­
nie sprawozdawcze z akcji turystyczno- 
krajoznawczej O k.ęgu Szkolnego W ileń- 
sk'ego

—  Zebranie harcerzy z czasów walk o 
Niepodległość. W  dniu 14 lutego b. r. o 
godz. 18 odbędzie się w O f'cersk 'n  Kasy 
nie Garnizonowym w W ilnie (ul. M ickiewi 
cza 13) walne doroczne zeoranie człon­
ków Koła Haicerzy z czasów walk o Nie- 
podleqłość w  W iln ie .

—  Walne Zebranie Związku Pań Domu 
odbędzie się w  dniu 11 lutego o godz 
17 w lokalu Zamkowa 8, m 1. Na porządku 
obrad, prócz spraw organizacyjnych, od 
czytanie przemówienia ś. d . prof F. Rusz 
czyca, wyqtoszonego na zebraniu inaugu 
racyjnym ZPD w r. 1931

—  Wileńskie Koło Związku Biblioteka 
rzy Polskich, 10 lutego 1938 r (czwartek) 
godz 8 odbędzie się w Bibliotece Uniwer 
syteckiei zwyczajne doroczne walne zebra 
nie członków (161 zebr. ogólne).

—  Cholewkarze zrzeszeni w Chrzęść. 
Związku Zawodowym Szewców i Cholew 
karzy, proszeni są przez Zarząd, o przy­
bycie pa Ogólne Zebranie, które się od 
będzie dnia 31 bm. (poniedziałek) o go 
dz nie 7 w iecz. w siedzibie Zw iazk1' przy 
ul. M etropolitalnej 1.

I t O / N E
Jasełka Dia najbiedniejszych X  od 

działu pań M iłosierdzia św. W incentego 
a naulo odegra Tow. M iłośn. Sceny Kat. 
JA S E Ł K A  PAN A FZU SO W E w niedzielę, 
dnia 30 stycznia b  r. o gndz. 18 (6-fa) w 
sali św Zyty, zaułeK Kazim ierzowski 3.

7 0 ś ł # i i / a

31 b .m. mają być obniżone ceny chleba 
pytlowego ćó-orocentowego z 34 groszy 
do 33 groszy za ki.ogram ! chleba razowe 
go z 26 do 25 groszy za 1 kg.

3 |rod zoolog.cznegc w Whipsnades (Anglia) powiła niedawno potomka, którym opiekuje się z nlezwy- 
ą ros w osc .ą  ł a zdjęciu w d zim y , jak szczęśliwa mama przenosi swe małe w zębach —  powoli, ostrożnie i delikatnie.

—  Ko!ejria wycieczka niedzielna dla 
radiosłuchaczy zw iedzi w dniu 30 stycz­
nia B ibliotekę im. W róblewskich . Udział 
w wycieczce bezpłatny. W stęp 5 gr od o 
soby Zbiórka obok w ieży kośc. Św . Ja­
na o godzinie 11.

—  Sekcja Teafralna Cnrześc. Lr..wersy 
łetu Robotniczego, urządza w  niedzielę 
dnia 30 bm. przedstawienie pł. „D la cie 
bie Polsko" oraz „W  Dąbrowie górniczej" 
w  sali Uniwersyfetu przy u1. Metropolital 
nej 1 o godz 5 w iecz W stęp : 20 i 15 gr.

—  K olejna wycieczka Związku Propcg .  
Turyst.  naw iązu je  do 75-lecia P o w s tan ia  Sty 
czniowego, k tó re  jest  uroczyście  obchodzone  
w całym  k ra ju .  Dyr. Wacła.w Gizbcrt-Stud- 
nicki, członek Ogólnopolskiego Kom ite tu  Ob 
chodu 75-lecia Po w stan ia  Styczn.owego, u- 
azieli wyjaśn ień  u czesm ikom  wycieczki przy  
zwiedzaniu Góry Zam kowej,  Muzeum T-wa 
Przyjació ł  N auk  i Ł ukiszek  —  miejsc , zw ią­
zanych z rok ,em  1863.

Z biórka  o godz. 12 w ogródku  przed  B a ­
zyliką.

—  Termin zaciągu dziewcząt ao Huf­
ców Pracy przedłużono do 2(T lutego. O-
oecnie na terenie W ilna odbywa się za­
ciąg ochotn!czy dziewcząt do Hufców Pra 
cy Przyjmowane są dziewczęta urodzone 
w latach 1918, 19, 20 i 21 Termin zaciągu 
ustalony pierwotnie dc. 1 lutego, został o- 
becnie przedłużony do 20 lutego. Pragną 
Ce zaciągnąć się do Hufców Pracy winny 
złożyć do powyższego terminu pocania 
do reserafu wojskowego Zarządu M;asta 
Podania winny być adresowane do Staro 
sfwa Grodzkiego

—  Bezrobocie I zasiłki.. W  związku z 
izw , sezonem rr.artwyrr, na terenie W ilna 
zwiększyła się liczba bezrobotnych, która 
sięga już cyfry 7 00C osób. Jednocześnie 
zwiększyła sie liczba bezrobotnych robot­
ników fizycznych, którzy otrzymują fzw. u- 
stawowe zasiłki. Robotników takich na te 
renie W ilna jest 1.800.

A-i ii' ZA  ISA W Y
—  Klub Młodzieży Polskie) z Zagrani 

cy w Wilrrle (kownianie, Inflantczycy, A- 
merykanie) p^zy Światowym Związku Po 
laków z Zagranicy urządzą C ZA RN Ą  KA  
W Ę w  sobotę dnia 29 stycznia w  Salonach 
Oficerów Rezeiw y, ul. Orzeszkowej 11 a, 
początek o godz. 21 W ieczói uświetnią 
swym. występami pp. artyści wMeńscy, kió 
rzy zgtosili honorowo swój udział na rzecz 
pomocy stjdentów  Polakow z zagramcy.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w sobotę  dn. 29 s tycznia ogodz.
8.15 wiecz. T ea tr  Miejski -na Poh u lan ce  gra 
w dalszym  ciągu d o sk o n a ła  k om ed ię  w 5 a k ­
tach E. Scribe‘a p. t. „Szklanka wody" z u- 
dzia łem a r tys tk i  T. K. K T. w W arszaw ie ,  
p. JADW IGI ZAKLICKIEt

—  Na niedzielnym  popołudniow ym  przed 
stawien iu  o godz 4.15 u k a i e  się  po  raz  nrzo 
dosta tn i  świetna k o m ed ia  Współczesna Rus 
Feke te ‘tro .,Jan“. Ceny propagandow e.

—  Bajka dla dzleell Dnia 2 i 6 lutego 
o godz. 12.15 w  po łudn ie  d a n e  b edą  dwa 
osta tn ie  p rzedstaw ien ia  p rzep ięk n e j  b a jk i  
d!a dzieci Wł.  Krzem ińskiego p. t. Dzieci 
Dana majstra" —  po  cenach  p ro p a g a n d o ­
wych.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  „Hrabia Luxem hurg“. Dz'ś  po  raz 

pierwszy grana  ce-dzie n a jp o p u ta rn ie js ia  
operetka  F ran c is zk a  L eha ra  „ H rab ia  L u zem  
b u rg “ w idea ln ie  p rzy s to so w an e j  do u łw o ru  
obsadzie  ról i p a r ty j  w now ej  szacie d e k o ­
racyjnej ,  z now ym i ba le tam i,  w reżyserii  M. 
Dowmunta .  P rz y  pulpic ie  A. Wiliński.

—  Jutrzejsza pupoludniówka w „Lutni". 
Ju tro  o godz. 4 pp. po cenach zniżonych r o ­
m an tyczna  op e re tk a  „Kraina uśm iechu".

—  Teatr dla  dzieci w „Lutni". Ju t ro  o 
godz. 12 w po łudnie  po raz osta tni b a rw n e  
widowisko ze śp iewam i i t ań cam i  dla dzieci 
„Królowa śniegu".

—  Opera w „Lutni". Dzień 4 lutego bę­
dzie dniem a r tys tycznego  święta w Wilnie,  
bowiem w ystaw iona  będzie opera „Rigolet 
to" 7 u d z ia łem  światowej sławy aTtystów 
Dmu Bade.scn, Serban T as ian  (Bukereszt) 
craz  Anny Yelada (Pa-vźl.

TEATR „QUT PRO QUO".
—  Dziś o ghdz. 6.15 i 9 wiecz. dw a p rz e d ­

stawieni? b a rw n e  i sz tuk i  m uzyczne j  Offen­
bacha  „Pan S z u fW i  p rz y jm u je "  oraz  w y ­
stępy rew m w e z C hrzanow sk im  na  czele.

W  p ró b ach  now y  rew elacy jny  p rogram .
—  Poranek publiczny uczniów Knnser 

wntorium M uzycznego im. M. Karłowicza w 
W ilnie odbędzie się w niedzielę  dn. 30 s tycz­
nia rb. w sali T e a t ru  Miejskiego na  P o h u la n ­
ce. W  p rogram ie  p ro d u k c je  k las :  d y re k to ra  
SI. .Szpinalskiego. prof.  prof.:  K rzyżanów 
sklej, Korn top f-R om aszkow cj .  Krewer,  Lędó- 
chowskiej,  Ludw iga  i Hendrioh, M ałachow­
skiego, Reszke‘go, Święcickiej i Trockiego 
Początek  c godz. 11.

Statki prTPcńwpożarowe

Straż pożarna Paryża zw iększyła swoj ta 
bor przez nabycie nowego siatku przeciw 
pożarowego, zaopatrzonego w najbar­
dziej nowoczesne przyrządy do gaszenia 
ognia Na zdjęciu —  statek przeciwpoża 
rowy „P aris" , w czasie akcji na Sekwanie

d o p ie ra jc ie  p ie rw szą  w  dyrafu  S p ó ł­
dzie ln ię  P rze c iw g ru ź lic z ą  w  pow iec ie  

w ileń sko  -  trock im

R A D I O
SOBOTA, dn ia  29 stycznia  1938 r.

6,15 P ieśń  p o ran n a .  6,20 Gimnastyka. 6,40 
Muzyka z płyt.  7,00 D zienn ik  po ran n y .  7,15 
Muzyka z płyt.  8 00 Audycja  d la  szkót. 8.10 
Prze rw a.  11,15 Śpiewajm y piosenki.  11,40 
Echa  T yro lu .  11,57 Sygnał  czasu i he jna ł  
12,03 Audycja  p o łudn iow a  13.00 LYiadonio- 
ści z m ia s ta  i p row inc ji  13.05 Mała skrzy  
neczka —  prow adz i  Ciocia Hala.  13,„0 Kon­
cer t  Ork ies t ry  W ileńsk iej  pod dyr  'Władys­
ława Szczepańskiego. 14,25 „ l a k '  sarr — 
nowela  Klemensa Junoszy .  14,35 Muzyka po 
p u la rn a .  14,45 P rze rw a.  15,30 W iadom ości  
gospodarcze .  15,45 „P u cy b u t  z M o n tro i1' 
sluchowisKo. l6,15 K rakow sk i  Kyyartet 
Schram ia .  16,50 P o g ad an k a  ak tu a ln a .  17,00 
, Świat w oczach szlachcica  z epoki saskie j  
— felieton. 17,15 K oncert  solistów > 17,59 
Nasz p rog ram .  18,00 W iadom ości  sportowe. 
18,10 „Co in te resu je  s łuchaczy?"  —  poga- 
d tn k a  A dam a W yleżyńskiego. 18,20 Recital 
f^rtepianoyyy Olgi M izun. 18,50 P ro g ra m  na  
niedzielę.  18,55 W ileńsk ie  wiadomości  sp o r ­
towe 19,00 Audycja  dla Polakóyy za granicą.  
19,50 P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  20,00 Jak  k a rn a  
wał, to k a rn a w a ł  — k o n cer t  rozryyvkoyvy-
20.45 Dziennik  yy.eczarny 20,55 P o g ad an k a  
ak tua lna .  21,00 W ieczorn ica  taneczna .  Udział 
b orą :  W arszaw a ,  Lwów i W dno .  22,59 Os­
tatn ie  wiadomości i kom unika ty .

NIEDZIELA, dnia  30 stycznia  1938 r.
8,00 Sygnał czasu; 8.05 Dziennik  por.  8,15 

Gazetka ro ln icza ;  8.30 In fo im a c je  dla Ziem 
Płn .-W schodn ich ;  8.40 M uzyka;  9.00 T r a n s ­
m is ja  nab o żeń s tw a ;  10.30 F ra g m en ty  z ope­
ry „C yganeria"  Giacomo Pucciniego;  11.30 
, Bitwa N aro d ó w  pod L ipsk iem " —  reportaż ;  
11.57 Sygnał czasu; 12.03 P o ra n e k  muz. 13.00 
„W  p racow niach  p las tyków  wileńskich  . u 
Kazim ierza  K w ia tkow skiego  —  reportaż  Ka­
zim ierza  Kieniewicza; 13.10 „ W  Castrop 
f i r g m e n t  z życia polsk ich  ro bo tn ików  w 
W estfali i ;  13 30 M uzyka; W  przerw ie :  skecz;
14.45 Audycja  dla wsi; 15.45 Z twórczości 
J a n a  S traussa  syna ;  16-05 Suita na  o rk ies trę  
s m y c z k o w ą ;  16.45 Anielcia i życie" — p o ­
wieść m ów iona  H. Boguszewskiej;  17,00 .Me­
lanż  z  D a b k ą  ‘ — podw ieczorek  przy m ik r o ­
fonie; Ok 17.55 W  przerw ie :  Chwila Biura  
S iudiów; 18.55 „D ruga  żona"  wg Józefa  Ko­
rzeniowskiego, o p racow al i  W. T m śc ia n k o  i 
Z K opalko ;  19.35 „Gwałtu, polic ja  idzie"— 
w ieczorynka;  20.30 P ro g ra m  i»a paniedziaftak, 
20.35 Wil. wiad.  sport .  20.40 Przeg ląd  potit.  
2(1 50 Dziennik  wiecz. 21 00 W iadom  sport .
21.15 „ H u m o r  k rak o w sk i  na  cen z u ro w a ­
ny m ";  21.45 Recital fo r tep ianow y  Claudio 
Arrau ;  22.25 Recital pieśni E lżbiety  Schu­
m an n ;  22.50 Ostatn ie  w iadom ości;  23.0C K o n ­
cert;  23.30 Zakończenie.

WotiofflGŚF radiowe
DZIECI NA w s i.

Ciocia Hala dzisiaj o godz. 13.35 od 
powie na wasze listy w „M ałej skrzynecz 
će ". Tym razem „skrzyneczka" przeznaczo 
na będzie dia dzieci ze wsi.

KONCERT PO FU La RNY ORKIESTRY 
WILEŃSKIEJ.

Orkiestra W ileńska pod dyr. W ładysła 
wa Szczepańskiego wystąpi w sobotę 29 
stycznia, o godz. 13.29, W  programie: 
Schumann. uwer‘ura do opary „G enow e­
fa", Schubert, muzyka ba>etowa z „koza 
mundy" i Brahmsa uroczysta uwertura aka 
demicka. Jak w idzim y, program urozmai 
eony, na wysokim poziomie, ale dostępny
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K u r j e r  S p  o r t r w , *

Ziwody łyżwiarskie w Suwałkach
Pod  p ro tek to ra te m  pik. Ignacego 3 u b ro w  

sfc ego o d będą  się w S uw ałkach  wielkie za 
wody  łyżw ia rsk ie  o m is trzos tw o Polski  w 
k las ie  li  i C jazdy  figurowej i szsbk .e j .  — 
Zaw ody odbędą  się 20 i 30 styczn a, a po 
tem  2 lutego.

Zapew ne  do Suw ałk  zjedzie spo ro  łyż­
w ia rzy  z całej  Polski.  Szkoda wielka, że w 
W dnie sp o r t  łyżw iarsk i  stoi w m ar tw y m  
punkcie ,  a przecież m am y p ierw szorzędne  
w aru n k i  techniczne. W iino  pow inno  być ba 
r ą  spo r tu  łyżwiarskiego. W ilno  pow inno  po 
n a d a ć  dosko n a ły ch  łyżw ia rzy  w jeździe 
szybkiej  i figurowej,  ale nieste ty u nas na 
pa lcach m ożna  policzyć tych, k tó rzy  łvż- 
v. j r s tw o  t r a k tu ją  sportowo. Brak poważ- 
m e jsz jc h  imprez.  Brak in ic ja tywy i dlatego 
nie możemy zabierać  głosu w o rg an izo w a­
nych imprezach.

Sytuacja  ta musi zmienić się  na  lepsze. 
Wił T-wo Ł yżw iarsk ie  ma szczere chęci,  ale 
me umie do pracy  zab rać  się. W y p rzed ze ­
ni zostal iśm y przez Suwałki,  k tó re  dzisiaj  
s ą  pow ażnym  ośrodk iem  sp o r tu  łyżwiarskie  
" > w Polsce. Nie ulega wątpliwości,  że nie 

Cewnikach wyłonią  się miejscowi

zawodnicy , k tó rzy  u s tan aw iać  będą  rekordy.
Mówiąc o Suw ałkach ,  na su w a  się na  

myśl szereg ośrodków  pokrew nych .  Czyżby 
w tak ich  chociażby T ro k ac h  nie m ożna  było 
zrobić  toru  łyżw iarsk iego?  Czyż w P o s ta ­
wach, czy B ras ław iu  nie da łoby  ig zapro- 
pagow ać  łyżw ia rs tw a?

Ł yżw ia rs tw o jest  jed n y m  z n a jp iękn ie j  
szych sportów . Sprzę t  łyżw iarski  kosz tu je  
o wiele m nie j  od  na r t ,  a więc i pod tym 
względem są  znaczne uła tw ienia  Raz kupio  
ne łyżwy m ogą wystarczyć  na kilka ,  a cza 
sami k i lkanaśc ie  lat.

Wilno, j ak o  m iasto uczącej się m łodzie­
ży, pow inno  wstydzić się, że nie posiada  ani 
jednego zaw odn ika  i ani jed n e j  zaw odn icz ­
ki, k tó rzy  m ogliby bez k om prom itac j i  Larw  
sj iortowych wziąć udzia ł  w popisach  jazdy  
f igurowej.

Mówimy o tych p rzy k ry ch  rzeczach na 
m argines ie  pięknie  zap ow iadających  się za 
w odów łyżw iarskich  w Suw ałkach,  ja k  rów  
nież i dlatego, że p rz y ja d ą  zapewne w lu 
t j m  do W iln a  czołowi zaw odnicy  Łotwy, 
k tó rzy  popisywać się będą  w W ilnie  w p a r  
k u sportowym .

winianie startują w Zakopanem
W poniedz ia łek  w Z ak o p an em  rozpoczną  

się XIX M iędzynarodowe Mistrzostwa N a r ­
c iarskie  Polski. W iemy, że w na jw iększych  
tvch zaw odach  n a rc ia r sk ich  b rać  będą  u- 
dzial  czołowi zaw odnicy  z AZS i z Ogniska 
K P W  wileńskiego.

W  poniedziałek  wieczorem zaw odnicy  
zg rom adzą  się w sali t ea t ra ln e j  Morskiego 
Oka celem w ylosow ania  n u m eró w  s ta r to ­
wych. W łaśc iw e zaw ody rozpoczną  się J o ­
li ero we środę. W iln ian ie  zaś s ta r to w ać  be 
dą w piątek  i w niedzielę  6 lutego na 18 
kim i w skokach .

Najwięcej  szans p os iada ją  ci narciarze,  
k tórzy  zostali zgłoszeni do biegu złożonego. 
B ardzo  możliwe, że Kelm z Ogniska s ta r to  
wać będzie w biegu z jazdow ym  na Kaspro  
wym W ie rchu  Nas jed n a k  n a jb a rd z ie j  inte 
restiją  wyniki biegu płaskiego i rezu l ta tv  
k o n k u rsu  skokójv. P ie rw szy  to raz, że wilnia  
n u tak  licznie zgłosil i się  do m is trzos tw  Pol 
sk'

Bardzo dobrze  się stało , że zawodnicy  
W ilna  mogli pozwolić  sobie  na wcześniejszy 
wyjazd do Z akopanego.  Ma to wielkie z n a ­
czenia  dla skoczków, k tó rzy  będą mogli  za-

pcznać  się nie tylko ze skocznią ,  ale  i z czo 
towymi z aw odn ikam i całej  Polski.  Nie u le ­
ga wątpliwości,  że nasi m is trzowie  skorzy  
s ta ją  b a rdzo  wiele. P o p ra w a  p o w in n a  nas tą  
pić przede  wszystkim w stylu.

Za kilka dni pow inn iśm y  z Zakopanego  
o trzym ać  p ierw szą  ko resp o n d en c ję  od n a ­
szych zaw odników

Wszyscy na narty
po zdrowie i rozrywkę

Pogoda  jes t  n iepewna,  to p raw d a ,  ale 
P  I M. zapowiada  p o p raw ę  w a ru n k ó w  śnież 
nych, b ąd źm y  więc dobre j  myśli A poza tem  
pam ię ta jm y ,  że nie p ow inn iśm y  m arn o w ać  
okazji  spedzem a p a r u  godzin za m iastem, 
na  świeżym powie trzu .  Po cało tygodniow ym  
siedzeniu w zam kn ię tym  lokalu  zd row y  w y­
siłek fizyczny znakom icie  przyczyni się da  
lepszego sam opoczucia .  A więc zbieram y 
s:ę w og ródku  przed Bazyliką  w niedzielę 
(39.1) o gudz. 9.30. P rzew id z :ana jest  nastę  
p o jąca  trasa :  Karo link i  —  wieś GuUele — 
jez Sałata.

Teatr ltf l U I - P R O - i Ł u O łł — Ludwisarska 4, tei. 26-87 
Dziś dwa Drzedstawienia: os qodz. 6.15 i 9-ei

PAN SUFLERI PR ZYJM UJE
ooraz muzyczny J . Offenbacha. Część I I :  S K E C Z E  —  ŚPIEW  — TAŃ CE

HELIOS I DzK Grace M<>0RE i Gary GRANT w filmie
  „Kiedy jesteś zakochana“
N a stęp n y  program : Film, który w z d u  Jził zainteresow. całego świata; film, 
który porusza najaktualniejsze i najbardziej doniosłe probiemy społeczne

TOWARZYSZE
R O N I  (La grandę illusion)

N ieodw oł. ostatni dzień . Początek o  2-ej. Film  szpiegow ski

Wiedeń PetersburgCASINOj

rozgrywa s .ę  dram atyczna akcja rom ansu  dt. .Św ieczn ik  królewski*. 
W roi. gl.: Luiza RAINER i W illiam  Pow ell.

LUX |  O statn ie

WKRÓTCE: D ram at nieuśw iado­
m ionej, m łode, dziewczyny, któ­
ra jest ofiarą  fałsz, m oralności

W rolach głównych; Katarzyna HEPBURN 1 Herbert MmRSCHAL

Deanna Durbin „ P E N N Y 1
„ Z B U N T O W A W

F i n n  U l l B e !  Os’a tn ie  2 dni. Wielki francuski film szpiegowski

I I ,  M A M !  _ By)am szpiegiem" g - - —
N astępny program :
Film rom antycznych przygód y,CZARNY KO RSARZ U

Chrześcijańskie kino Największe i najp iękniejsza arcydzieło polskiej prod. filmowej

ŚWIATOWID] 9 9 2  [ f l t f C l K t r
w-g najpoczytniejszej powieści Dolęgl-Mostowicza. W roi. gl.; Barszczewska Ćwiklińska, 
Stępow skl, Zacharewicz, Węgrzyn, Łoziński 1 In. Początki: 5—7 — 9. w n iedzielę od 1-ej

Popierajcie handel i przemysł krajowy!

Łyżwiarskie mistrzostwa świata w St. Moritz

Zawodniczki francuskie, biorące udziat w nrstrzostwach świata w jeździe  figurowej 
na łyżwach w Sf. W&rifz. Pierwsza oo‘ lew e1 słynna Cecilia Colledge.

Dziś premiera. Potężne arcydzieło

f łeśA skazańców

Ludzie Dez jutra,  rzuceni w wir przygód, niewolnicy wielkich nam iętności, 
to  bohaterow ie najpiękniejszego filmu ostatn ich  lat.

Piękny nadprogram. Początek o godz. 2-e|.

— -S- ^  Ty fjj oj
Dziś. Wielki film .eligijny | L  |,|) |f I I J f | DidllllC
W roi. głównych: Maria Bogda, Miecz. Cybulski, Żelichowska, Stępow ski, S ielański I Inni 
Nad program UROZMAICONE DODATKI. Pocł seans, o  4-ej, w niedz. 1 Sw. o  2-ej.

Obwieszczenie
O  L IC Y T A C J I .

W  mysi § 83 ro zporządzen ia  Rady Mini­
s t rów  s dn. 2ó.VI 1932 r. o postępow aniu  
egzekucyjnym  W ładz  Skarbow ych  (Dz. U. 
H. P. Nr. u2, poz. 380), Urząd Skarbow y w 
l i d z i e  p oda je  do ogólnej wiadomości, że 
dn. 3 lutego 1938 r. o godz, 10 w B aran c v  sz- 
tzyźnie,  gm. Bielica, celem u regulow ania  należ 
ności Urzędowi Ska rbow em u w Lidz.e  Brom 
berg Basi  odbędzie  się sprzedaż  z Sicyt acji 
8000 pud.  kredy, o szacow anej  na sum ę zł 800 

Zajęte  p rzedm io ty  m ożna  oglądać dn. 3 
lutego 1938 r. od godz. 8 do godz. 11 w Ba- 
lanowszczyźnie .

Narze ln ik  Urzędu Skarbowego 
(— ) J. Kicman.

f T R
CHEMIKA jk  (EANZOSA
N A C IW R ń N IE
S T O S U J E  ŚLE P R Z Y - ;

R E U K s T  f l n l E
Kłuciu Z PO.OlrU PBZKIŻBIf ŃIAf 

POSTBZALE. ISĆHIASIE I T P 
i)ń NABYCI* V A RTF,K ACM 
WlfROfl I CLOWNA IPRełDi

JHEKAMlKOUSOłA
L  W  6  W  M O R C R M I M  A  1

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl § 83 ro zporządzen ia  Rady M.ni- 
s l ró w  z dn. 25.VI 1932 r. o postępow an iu  
egzekucyjnym  W ładz  Ska rb o w y ch  (Dz. U. 
R. P. Nr. 62, poz. 580), U rząd  Skarbow y w 
Lidzie p o d a je  do ogOJncj wiadomości,  że 
dn. 8 lutego 1938 r. o godz. 11 w lokalu  zo 
bowiązanego, w. Barlow ty ,  gm. Ejszyszki, 
pow. Lida celem u regu low an ia  zaległych n a ­
leżności Urzędowi Skarbow em u, Fu n d .  Obr. 
Bel Roln.,  Zarządow i G m innem u w Ejażysz 
kach  wg tyt. 64355, 16044, 109130, 5973 — 
Giezgołd B ron is ław  —  Barlow ty ,  gm F.jszysz 
ki, po w  Lida odbędzie  się  sprzedaż  z l icy­
tacji niże j wymieniony cli ruchom ości:  2 ź re ­
baki roczne  wart .  300 zł, koń roczny, hu lanek  
wart .  150 zł. 3 byczki roczne czarne  z b i a ­
łym wart,  300 zł.

Zajęte  p rzed m io ty  można oglądać dn. 8 
łulego 1938 r. od godz. 11 w lokalu z o b o w ią ­
zanego.

Naczelnik Urzędu Skarbów ego 
(—) J .  Kirnian.

Prze ta rg
W ięzienie  w Lidzie zakupi w dn iu  14 lu ­

tego 1938 r., z p rze ta rg u  n ieograniczonego, 
w większych ilościach: m ąkę  żytn ią  razową,  
m ąkę  żytn ią  pytlową, m ąkę  pszenną, groch 
polny, fasolę, kaszę  jęczm ienną, pęcak, ce­
bulę, jęczmień, pieprz  czarny, słomę żytnią  
prostą ,  słotny ży tn ią  ta rganą ,  owies, siano, 
drzewo opałowe, mleko i chleb pszenny.

Bliższych in fo rm acy j  udzie la  kancelar ia  
więzienia

Lida, dn ia  25 stycznia 1938 r.
Naczelnik Więzienia 

J. Karbowi.ik .
P odkom isa rz  S. W.
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DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurc7enkowa

O rd y n a to r  Szpitala  Sawicz C horoby skórne, 
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
teł. 18-68. P rz y jm u je  od 6— 7 wiecz.

d o k t o r

B l u m o w i c z
choroby  weneryczne,  skó rne  i rooczopłclowe 
uL W ielka  21, teł. 921 P rz y jm u je  o  dgodz. 

9— 1 1 od 3—S

kkkk kkkkkkk kŁ Łk k k k k k k k k k k k k k k k k ^k k k k k Ł L A L .

n A K H S Z E R K M
A K U S Z E R K A

M aria L a k n e r o w a
p rzy jm u je  od godz. 9 rano  do godz. 7 wiecz. 
—  ul. J ak u b a  Jasińsk iego  1 a—3, róg  ul. 

3-go Maja O D o k  Sądu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

maauż leczniczy 1 e łeklryza^ja.  Ul. Grodz­
k i  Nr 27 (Zwierzyniec).

D U £ .4 C IŁ  D 5W O JIS M R O W I E !
„ SZWAJCARSKIE G0RZK . : ZIOL, , SĄ STOSO-
WANt PRZY KAMIENIACH Z0tCIQW ......... 5K J  JNOSClACHI l. ZAPARCI/ - SZWAJCARSKI* 60HZHIC 1 [0ŁA ŚĄ n ITU CA1NYM, L, iOONYM 5ROCKIEM PR ITCZYS* ‘.ZAJĄCYM, UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSC ' WA . ROWNieŻ PP*Y HA Okll ER HEJ OTYŁOŚCI.

Jęczm ień I

W? m
II

G i e ł d a  z b o ź o w o - t o w a r o w a  
i  b i a r s l a  w  W i l n i e

z dnia 28 stycznia f938 r.
Ceny zl towar średn ie  handlow ej ja* 

kości, zo 100 kg. parytet W ilno, przy nor­
m alnej taryfie przewozowe] (len za 1000 kg 
F-co „ag . st. za1,) Ziem iopłody — w ładun­
kach wagonowych, m ąka I otręby—w m niej' 
szych Ilościach. W złotych i 
t y ł  o  I stand 696 g/l p 2050 21.—

II .  670 .  19.25 2 0 . -
rszen lca  I .  748 „ 27.50 28.—% .  II \  726 ,  26 50 2 7 . -

678/673 „ (kasz.) — —
649 .  „ 19-50 20.—

620,5 . (p d s t) 18.50 19 50
Owies 1 „ 468 „ 20.— 20.50

II .  445 „ lb-75 19.50
Gryka „ 630 .  18 — 18.50

.  610 .  17.25 17.75
Mąkd pszen. gat. I 0—50% 43.— 43.50

.  I-fl 0 -6 5 %  41.50 42.50
.  II 30 - 6 5  % 33 -  33.60
.  Il-fl 5 0 -6 5 %  2 5 — 26.—
.  III 65—70% 22.50 2 3 . -

,  „ pastew na 19.25 20.—
.  żytnia g a t  I 0—50% 33.75 34.50

„ 1 0 - 6 5 %  3 1 — 3150
„ II 5 0 -6 5 %  2 3 . —  24 -

■ „ razowa do 95% 23.— 24.—
„ ziem niaczana .Superior*  31.50 32.50

Otręby pszenne średn ie  przem.
stand . 15.— 15.50

.  żytnie przem stand . 13.50 14.—
Wyka 19.50 20.50
Łubin niebieski 14.— 14.50
S iem ię ln iane b 90% f-co w, s, z. 46.— 47.—
Len trzepany Wołożyn 1600.— 1640.—

„ ,  HorodzieJ 2000.— 2040.—
c .  Traby 1550— 1590.—

Miory 1480.— 1520.—
Len czesany Horodzlei 220C.— 2240 —
Kądziel horodzlejska 1630.— 1670 —
Targam ec moczony 800.— 860.—

.  Wołożyn 960.— 1C00.—

Irtiliom otlo l
stosowany przy reumatyzmie 
uśmierza bóle i chioni przed 

zaziębieniem oraz grvpę.
Do nabycia we wszystkich aptekach
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Handel I Przemysł
GUSTOW NE SUKNIE balowe, wizytowe 

wieczór,  płaszcze z im owe W. NOWICKI Wil 
no, W ielka  30. W y tw  galant.  t rykotaże ,  bie 
Pzna.
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Kupno i
TTTTTTT! p i f M T n w " 1 "» Y * * T Y T T T V  7 »T

SPRZEDAM SK LE P spożywczy istnie jący 
20 lat z w y ro b io n a  klientelą.  Dow,edz.eć się 
w Adminis tracji  „ K u r je ra  W ileńskiego" od 
g 10—-3 po poi.
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 L O K A L  E
POKÓJ d u ż y  z o s o b n y m  w e jśc iem  u m e b ­

lo w a n y ,  m o ż n a  z k o r z y s t a n i e m  p ia n in a ,  do 
w y n a ję c i a ,  ul. K o n a r s k i e g o  1*0— 1.

P R A C A
POTRZEBNA eksped ien tka  d ą  sklepu 

rad io technicznego .  Oferty: . .Kurjer  W ile ń ­
sk i ' '  sub. „Zaraz".

<Sf 6  t  N E
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LEGITYMACJĘ szkolną  Nr. 9. w ydaną  
przez Pedagogium  P a ń s tw o w e  w W ilnie  na 
imię H e n ry k a  Marzeckiego, n iew ażnia  się 
SfeUM*

K A Ż D Y
P R Z E M Y S Ł O W IE C
Ł r i l D i r r 1 HURTOW NIK 
I k U r l Ł L  i D ETA L ' TA

zyska  t o b i e  n a j le pszą  k lijente lę  
o g ła sz a ją c  s i ę  w  najpopularn iej .  
szem  p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
na Z ie m is c h  P ó r n . -W s c h o d n ic h

KURJER WILEŃSKI
WIl.NO ul. Bisk. B andurskiepo tel. 99

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
K o n to  P .K .O .  700.312. K o n to  r o z t a c h u n  25. W i ln o  1 
C e n t r a l a  —  W iln o ,  ul, Biakupa B a n d u rs k le g o  4. 
R e d a k c ja :  te l .  79— g o d z i n y  p rz y ję ć  1— 3 po  p o łu d n iu  
A d m in is t r a c ja :  le! &9— c z y n n a  o d  g o d z .  9 .30— 15.30 
D rukarn ia :  tel . 3-40. R ćd ak c ja  r ę k o p i s ó w  n ie  zw raca .

i

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul.  B a z y l ja ń s k a  35 
L id a ,  ul. G ó rn i a ń s k a  8, tel . 166 
B a r a n o w l c z e ,  ul. U ła ń s k a  U  

P r z e d s t a w i c i e l e :  K ieck ,  N ieśw ież ,  S ło n im ,  
S z c z u c z y n  S to łp c e ,  W o ło ż y n ,  W ile ika .  G r o d n o ,  
3 -go Maja 6

C E N A  P R E N L M E k A T Y  m i e s i ę c z n i e  z od 

n o sz e n ie m  do  d o m u  w kraju — 3 z ł , ,  za  g r a ­

n icą  6 zł.  z o d b io re m  w ad m in is t r ac j i  z ł .2 .50 ,  

n a  w si,  w n i i e j s c o w o ś d a c h ,  g d z ie  n ie  ma 

urzędu Docztowego ani agencji zł.  2.50

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ie r sz  m i l im e tr ,  p r z e d  te k s te m  75 g r . ,  w tek śc ie  60 gr , 
za te k s te m  30 gr , d r o b n e  10 gr. za  w y ra z ,  k ro n ik a  re d a k c .  i k o m u n ik a ty  60 g r .  
za w iersz j e d n o s z p .  Do ty c h  r e n  do l icza  s ię  za o g ło s z e iu a  cy f row e  ta b e la ry c z ­
ne  50°/o. U k ła d  o g ło sz e ń  w te k śc ie  5-c io  la m o w y ,  za te k s te m  lO - łam ow y.  Za 
t r e ś ć  o g ło s z e ń  i ru b ry k ę  . n a d e s ł a n e *  redakc ja  n ie  o d p o w ia d a .  A d m in is t r a c ja  
z a s t rze g r  s o b ie  o r a w o  zm ian y  t e rm in u  d ru k u  o g ło s z e ń  i nie  p r z y jm u je  z a s t rz e ­
żeń  miejsca . O g ło sz e n ia  są  p r z y jm o w a n e  w g o d z  9.30 — >6.30 1 17 —  19

W y d a w n ic tw o  . K u t j e i  Wil eński* S o .  z  o .  o . D ruk .  „ Z n ic z * ,  W iln o ,  ul. B isk . B a t i d m s k i e g o  4, te l .  3 -40 . I i e d a k t o r  o d o .  J ó z e f  O n u s u j t l s .


